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Wychodz: codziennie z wyjątkiem ut] 
poświątecznych. 
Cena prennmerały : 

We Lwowie Ka prowincji 
bez dostawy: + przesyłką pocziową 
Miesięcznie=zł. 75ct. < Miesiycznie 1 zł 
|. wartulnie 2 „ 25 „ kwartalnie 3 , 
łółrecznie 4 „50, - Półrocznie 6 „ 
Rocznie 9„—. - Rocznie . i2 „ 
Za dostawę do domu miesięcznie 25 ct. 


Numer kosztuje % centy 


Prenumeratę z dostawą do domu we Lwowie 
należy składać w Biurze Dzienników, ul, Karola 
Lmdwika Nr. 8. 

Prenumerata tak miejscowa jak I zamlejace- 
WA winna się kończyć z końcem miesiąca, kwar- 

u, półrocza lub roku. lunej sie nie przyjmuje. 


| Adret Redakoji i Adminirtraeji 


Ulica Sykstuska l. 45, 


Dzik: B. 10 p. św. Marty P. 
datze: Abdona i Senny. 
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Przegląd polityczny, 


Roz:rzązanie pzrypuszczałnych rezultatów pe- 
tersburskiego zinzdu wsiąż zaprząta całą europej- 
ską praz, która wyrsźcie podzieliła się pod tym 
względem na dwa obozy: angielska i rosyjska za- 
powiadają polityczne zmiany, względnie dla ca- 
ratu pomyślne, — francuska i niemiacka nie prze- 
widują żadnego skutku, — a austrjacka i włoska 
nieśmisło sekundują niemieckiej, wystrzegając się 
wypowiadanie własnej opinji. Londyński Standard, | 
główny organ torysów, donosi w talegrafńicznej ko- | 
respondorcji r Wiednia, że austrjacki ambasador 
przy berlińskim dworze. hr. Szechenyi, donióst hr. 
Kalnoky'emu, iż podczas petersburskisgo zjszda 
Niemcy wystąpiły z propozycją w sprawie bułg=r- 
skiej, a Rosja netychmiast pośpieszyła przyjąć ten 
niemiecki modus. Według niego, Niemsy zapro- 
ponowały, sby Rosja czokała cierpliwia chwili, w 
której ks. Ferdynand przez własne hiędy, albo 
w skutek reakcji wewnętrznej, ludowaj, bgądzie | 
musis} opuś ić Bułgarję. Nieńłago na to trzeba! 
będzie czekać, bo w skutek postawy, jaką nie- | 
miecka dyplomacja zajęła w oboc ks. Ferdynan- 
ds, pozycja jego staje się coraz trudaiejsza. Sko- 
ro tedy ów książą opuści Bułgarję, wówezas Ro- 
sja wejdzia w dyplomatyczne stosunki z nowym 
bułgirskim rządem, zdoła nań wywrzeć właściwy 
wptyw przy pomocy Europy, będzie więc miała 
możność kontrolowania wyborów do uobrania, 
które wybierza nowego księcia, a t:go wybrsńca 
wolno będzie Rosji i reszcie mocarstw przyjąć lub 
odrzucić, a io na mocy traktatowych postano- 
wień Na ten plan zupelnie zgodziła cię Rojs il 
teraz jest on przedmiotem poufnych rokswaú mig- 
dzy trzema cesarstwami. — O:óż, na- 
szem zdaniem, nie byłoby nic nadzwyczajnego, 
gdyby z taką propozycją wystąpiły Niemcy, bo 
Ona wybornie się zgadza z przyję'ą przez środ- 
kowo-europajskie mocarstwa mstodą zostawiania 
spraw bułgarskich jak najdłużej ich własnemu 
biegowi; slo byłoby dość dziwne, gdyby na tę pro- 
pozycję zgodziła się Rosja, bo tea modus Nie 
daja jej żadnej rękojmi powodzsnia, a zniewala 
do zanidchania aksji na własną rękg; najdziwniej- 
8ze zać jest to, że rozuwania się toczą tylko mig- 
dzy trzema cesarstwami, jak głyby na traktacie 
berlińskim nie było podpisów Anglii i Wioch, — 
że już nie wapomniemy o Turcji i Francji. O wieie 
przwdopodobniejszą wydaje się nam nasza wła- 
gna, podana wczoraj, informacja, podług kiórej 
hr. Harbart Bismsrk i p Giers dokładnie roz- 
trząszli sprawę bułgarską, als żadnego wspólnego 
zanu nie ułożyli, jeno na tom między nimi 


o tej sprawie następujące ciekawe doniesienie z 
z Bukaresztu : 


zawierający dość dziwne szczegóły, 
rozwodu króla Milans, 

W Belgradzie słyszy się dziś „zę obu- 
|rzanią przeciw Niemcom, którzy wydslili królową 
|serboką jak jaką włóczęgę. Ludność bardzo jest 
|rozdrzźniona, do tego stopnia, Że od kilku dni 
| policja strzeże mieszkania posła niemieckiego hr. 
Bray, aby je zagłonić przed zniewagami pospól- 
stwa, chociaż ten dyplomata był przedtem bar- 
dzo popularnym w Bałgradzie. 

Król miśł się stać rówuież niepopularnym, 
a postęnowanie jego jest potępiane. 

Stosunki między królem a królową stopnio- 
wo pauły się, aż nareszcie zamieniły się we wza- 
jemig nienawiść. 

Oddawna już królowa wiedziała, że janerał 
Proticz usłużnym był dla króla; sie tajnem jej 
teź była, że król miał stosunek z żoną jenerała. 
Dain pewnego królowa naocznie się o tem prze- 

orala. 

Jenerał Proticz pozostawał przy królu i 
należał do jego zwykłej partji. Przy grze jednzk 
zajść miała raz scena daść gwałtowna, przecież 
dzięki usilnym prośbom, jenorał odzyskał łaski 
moNnSAraze. 

Wtem wybuchła nieszczęsna wojna bułgat 
ska, który o mało nie pozbawiła korouy króla 
Milana. Na drugi dzień przegranej pod Pirot na- 
deszły do jednsgo z zagranicznych posłów ważao 
depesze; z powodu nagłości udał sigon o bardzo 
raunej godzinie do Kocaku; zaledw:a dniało; po- 
lae? w nieobecności króla zażądzł rozmowy z kcó- 
lowa. Chociaż królowa była jeszcze w łóżku, 
przyjęła go, pomijając wszelką etykietę ; zbyt by- 
ła wzruszoną i zaniepokojeną aby myśleć wtedy 
o etykierie. Król jednak dowiedziawszy się o tej 
niezwykłej audjencji po powrocie z wojny, zrobił 
z tego powodu królowej scenę w obecności cało- 
go dworu. Królowa w najwyższym gniewie nie 
pozostała dłużną odpowiedzi i dała ją podobno 
w gwałtownej formie i to nietylko słowy. — Od 
tej chwili wszystko zerwanem zostało między 
małżonkami, którzy zaprzysięgli sobie wzajemną 
nienawiść. r 

Odtąd kré! wsiąż myślał o rozwodzie i dẹ- 
żyłz zawziętością do tego celu, nie chcąc się za- 
dowolnić separacją. 

, Ten zamiar króla stał się przyczyną upadku 
gabinetu Garaszanina i przyjścia do władzy Ri- 
sticza. Gabinet wiedeński, który pregnął przede- 
wszystkiem spokoju w Serbji, poparł króla w 
układach jego za stronnictwem radykalnem i w ten 
sposób mógł przyjść do skutku gabinet Risticzą. 
Skoro jednak król przekonał się, że Risticz nie 
chce pomódz w sprawie rozwodu, rozpoczął prza- 
ciw niemu potajemną kampanjg i w końcu po- 
zbył się go. 

; Wtedy utworzył gabinet Krysticza i powo- 
łał do niego jako ministra wojny głośaego Pro- 
ticza wraz z innemi osobami, używającemi nie 
całkiem dobrej sławy, i gabinet ten oświadczył, 


dotyszące 


nęło, że Rosja powinna wystąpić z takiemi pro- 
pozycjami, któreby Niemcy mogły popierać. 

W tym samym mniej więcej sensie, co 
Standard, piszą wszystkie inue londyńskie dzien- 
niki. Obaczmyż teraz, jak się zapatrują fran- 
cuskie i niemieckie. Pierwsze z nich dają głos 
Poważnym Debatom, a te rzekły: „Zjszd nia dał 
ani pośredniego, ani bezpośradniego xezulisiu. 
Cesarz Wilhelm okazał skłonność do pewnego 
porozumienia się z Rosją, której życzenia wzgię | ję poprze rozwód. 
dem sprawy bułgarskiej mógłby przy pewnych Wszystko od tej chwili wprowadzono w gr 
okolicznościach poprzeć. Nie przyszło jednak do! spy dopiąć celu, ale tru dudóoi żelki b CEED 
wyreźnych eświadczeńć. — Zać memieckie dzien- | pod, w obec us ETA " a a sd o sy. 
niki z uderzającą oziębłością traktują ZjAZd. | wziąć odpowiedzialność Ror ad aaa 4 TH 
Wczoraj w „Ostatnich Wisdomościach* vedaliśmy | króla doniosłość i jest pł dla kj = 
głos gazety Post; dziś notujemy, ż: Nan „ead niacznokołih 3 ego ko 

wmo o zjeździe nie mówi, a Vossische lg. wo- utansa kré ` KaT. 

ła i an Car Aleksander pofstęgował si9 | nę ma ou dług s ry wsl e 1 mł 
roztoczyć przed naszym cesarzem ouły nzjatycki trzy lata u lichociasz kipete o na jest na 
przepych ; widocznie mę D młodego FE szyły się. zy potrzeby nie zmniej- 
Niemiec olónić wspaniałemi obrazami m Mówią — co oczywiście wyda się Ariwa. 
potggi. Lacz e ns C=" LM agem fet nieprawdopodobnem, ale arat. 
ma e, Ea S- ay tym mamidłom; po- aż y= Ale CE o zaślu- 
tęga północnego sąsiada wcale mu 210 zatupo- PE) 
nowała*”. 


l R g « p i 
Nowa ustawa gorzelniana 
z dnia 20 czerwca 1888 r. i jej”wpływ na przemysł 
gorzelniczy w Galicji. 


„Korzystając z uwag nad nową ustawą go- 
rzelniawą z dwa 20 czsręca 1888, zakomuuiśu - 


O sprawie rozwodawsj serbskiej ciągla kue- 
sują najrozmaitsze wiadomości. I tek, wbrew te- 
mu, co wczerzj donoszosa, dziś zapówniaj, „ża 
król postanowił zaniechać proresn, DO eb 
radzają najlepsi przyjaciele, W Czasie znajdujemy 


, - g J byo <r 
A 0 0 OE 


tem i zam ziecki IRER] 
m ; orusanem dziockiom na ręku, a zę 
innych różnego wieku szła za nią. PO SM) 
"Ev >. zj — Dawałam lekarstwo Stasiowi... niepokoi się 
A = ogromnie... 
Pocałowała Rózię w ramię. 
POWIESĆ 5 k 


— To pani do niego przyjechała ?. 
nagrodzi... Już tak biedak czeka, ża 
kraja patrzeć va niego.. 
ża ma narzeczoną; myśleliśmy, ż ż 

> zę J, że taż z gorączki 
piecie. Mój Boże, jakie widać teraz cię: 
pa zd "TER 3 I uć teraz ciężzo pan- 
pojrzałą na swoich pięć zamorusanych 
pojrzała ! ch ych có- 
sa Przyglądająa się Rózi ciekawie. Nie brako- 
wato jej 1 chłopaków... miała ich aż czterech na 


swoję ciągią zgryzot 
przewracali. 5 J ę, bo dom do góry nogam! 


Bóg wy- 
aż serco się 
Myśmy tu nie wierzyli, 


przez 


zofję kEkowerskką. 


(Cigg dalszy). 
Zapłaciła woźnicę targującego sig 1 proszą” 
cego o dodatek na piwo, potem drżąc cała uchy- 
drzwi. Doszedł ją hałas przypominający Je 
stancję uczniowską liskich. Dom widocznie ná- 
pełniony był „dzieciskami*, jek pisał stryj Ło- 


wieki O ye ) 
p ; Ró Wie Pam, że on miał przeczucie, że panią 
weż u ledny| —— pomyślała — mie dadzą mu na- | dzyś zobaczy, Że psni jedzie.. gdy pies zaszcze 


mierąć w ciszy. Przeznaczeniem jego Jest... 
Zgraj dzieci hałaćliwych wkoło siebie. 

EE: burzenie na prześladujący suchotnika los, 
daong w dzieciniej bezwzględności i egoizmie, 
rzucił gi! Odwagi. Postąpiła kilka kroków dala;; 


kał, Oczy mu się rozjaśniły, spojrzał na zegarek 
i powiedział „To ona przyjechałalć... Skąd on to 
mógł wiedzieć ?... Tak już widać mu Pan Bóg dał. 
Co my tu z nim mamy od kilku dnil.. Człowiek 
EET kg , st miał noc spokojną... 
i9 ku niej szczekający i pokazujący zęby | Pani przy nim będzie siedziała, prawda?... Mnie 
6, NA głos E RA Kgpodarz dontu. się zdaje, że on już teraz wie że jest „niebez- 
spokoił Brysia potem ujrzawszy Rózię, jej ka- | pieczny”. Cała lato kaszlał i kaszlał; ale mu się 
MUSZ i strój zn amionują 4 osobę nie jego sfery, zdawało, że jest coraz lepiej. Zaprowadzę panią 

Postać w zięczną i emila stracił nagle | do niego, bo on sig tam zerwie z łóżka. 
ASZySty amimusz, ladyki usiłujące wtargrąć Rózis zdjąwszy kapelusz i okrycie, poszłą 
męte drzwı wyduły mu się nie na| za gospodynią domu. W małym pokoiku, jednym 


przez nied: 
miejg owk 0 > 
JScu, hy? Opotsny, zmięszany. z czterech które stauowiły mieszkanie, leżał Ło- 


— 4mo, $ ici „chudły do niemożliwości, z zapadniętumi 
Mam 9. SDUO — z pr odźno tul f sicki wychudiy j I > Z ZBpadniętami 
a e l: „jaa T ent Sta- | policzkami, z oczami powiększonemi i jakby na 
Pani, ale nię gło BĘ wymówić i napisałem do wierzch wyszłemi. Wzruszenie przy spieszyło jego 
A gdzież tam -a sł... dshbóg nie myślałem... | świszczący oddech, nie mógł przemówić inaczej 


m jestaś 


Wyszła pan, jak wzrokiem. 


j żono} ? . LJ LI a 
Rózia podeszła ku niemu, waiçła jego rgkę 


Logieką z najmłodszem, pyza' 


| bydła. 


— pano | | mm 
Z Z CP || i 


NE" w 


wanych mi przez fachowca, uważam za korzystne 
podzielić się nierai z szərszem kołem obywateli, 


„Otrzymuję od przyjaciela z Belgradu list, į których ta ustawa dotyka. 


_ Ustawa z daia 20 czerwca 1888 postanawia 
dwojaką stopę dla opłaty podatku wódczanego, A 
mianowicie 35 ct. lub też 45 ct. za każdy sto- 
pień hektolitrowy alkoholu (1 litr sbsolutnego wy- 

I skoku). W królestwach i krajach reprezentowa- 
nych w Radzie państwa wolno wyrabiać 997 458 
hektolitrów według nit;zej stopy podatkowej, t. j. 
po 35 zł. za jeden  ektolitr. Produkowana po 
nadto ilość ma byc 4 watkowaną po 45 zł. cd 
hektolitra. Szczegółową repartycję tej ilości alko- 
holu, którą pojedyncze gorzelnie podług niższej 


e podatkowej wyrybiać mogą. normujg u- 


stawa. . 

Obliczenie ilości sikoholu, wyrabianego w 
gorzolniach odbywa się w ogóle trojakim spo- 
sobem : 

1) na podstawia systemu ryczałtowego, 

2) na podstawie achrowolnego układu, 

3) na podstawie wzskezówki aparatu, kontro- 
lującego rzeczywistą ilość wyrobu. 

Dla ocenieniu btóvy system zastosowanym 
być ms do mierzenią ilości alkoholu, dzielą się 
gorzelnia na 5 kategoryj, a mianowicie : 

1) gorzelaje, przerubizjące mączne materje 
| (ciemniaki, zboże itp) z wyjątkiem skrobi, któ- 
i rych posiadaczami s} rolnicy, przerabisjący w 
jczasokresie najwyżej gześziemiesięcznym w roku 
| (począwszy od września, października lub listo- 
| pada) materje włazneg wyrobu w celu dostar- 

czenia odpowiedniej ilości wywaru na wyżywienie 


Nadto posiadacza gorzelń (1), pod tę kate- 


| gorjo podpadsjących, winsi w tem samem miejscu | 
jpędzić tylko jadnę gerzałnię ; ogólna objętość I 


aparażu fermentacyjnego mie powinna przenosić 
13 hektolitrów; aparat gorzelniany ma być tylko | 
jeden o bezpośredniem ognisku i winien mieć tyl- | 
i ue kocieł, objętości nio większej jak 2 heti. | 
itd. itd. | 
2) Gorzelnie, przerabiające materje mą- 
Ng: które jednak nie podpadają pod katego- 
cję 


3) Gorzelnie , które przerabiają celluiozę, 
skrobię, topinambwr, baraki, mełacsę, syrup 
it d. 

3) Gorzelnie , które przerzbiają odpadki 
winne i wraz z wódką wyrabiają sole kwasu win- 
nego. 

5) na gorzelnie, sżóre przerabiają inne ma- 
tarja niż te, 2.3 8 -wyhonone— "am 
owoce, wytłoczyny z winogron, jagody, korzenie, 
miód itp. 

Podsystem ryczałtowy podpadają 
według wydatności przyrządów gorzelnianych wo- 
góle kategorje 1 i 5. 

Podsystem dobrowolnych ukła- 
dów podpadają z pewnei Ścieśniającemi warun- 

ami te gorzelnia, których aparaty gorzelniane 
składają się z części wymienionych w kategorji 1; 
Jeżeli się nie używa więcoj jak dwóch aparatów, 
których obydwa kotły nie więcej jak 4 hektolitry 
zawierają. Ukiąd dobrowolny może AŻ mieć 
miejsce przy gorzelniach kategocji 1, jeżeli kocieł 
nie ima więcej jak 100 litrów objętości ; również 
zastosowany byó może ukisd dobrowolny przy 80- 
rzelnisch, pędzonych przez piwowarów, kiorzy 
przerabiają odpadki browarniane. 

Pod wymiar ilości alkoholu wedi e 
rzeczywistej ilości wyrobu na podstawie 
wazazówek apzzstu kontrolującego podpadsją 80- 
rzelnie karegorji 2, 3 i 4, mianowicie oblicza się 
ilość produktu nietylko według objętości, lecz 
także według wysokości stopnia otrzymanego Wy- 
robu. Przy gorzelniach, których wyrób w czasie 
zgłoszonego miesięcznego perjodu nie przenosi W 
przecięcia 2 hektolitrów dziennie, nie powinien 
być stopień alkoholu przyjętyta poniżej 70°; w80- 
rzelniach od 2 do 7 hektolitrów nie niżej 75°; a 
wa większych gorzelnisch 80” stustopniowego al- 
koholometru. i 
Dia galicyjskiego pezomysłu gorzelniczego 
ma oczywiście wybitne znaczenie tylko 2-ga ka- 
tegorja gorzaiń. Podatek 04 fabrykatu ma tu BA 


Ana 


Ivi pe P 2) 


zimnym potem oblavą, chciała się zdobyć na ja- 
kieś słowo pociechy, ale myśl i głos odmówiły 
jej posłuszeństwa. Oboje patrzeli chwilę na siebie 
w milczeniu. i 


— Wiedziałem, że jesteś dobra — szepnął na- 
reszcie Łosicki urywanym głosem; — mówiłem 
im, że przyjedziesz... 
— Przywożę panu zdrowie — rzekła Rózia si- 
ląc się na wesołość — odpędzimy tę brzydką 
chorobę... trzeba nam przecie obojgu wracać do 
Warszawy... 

—- Już nie potrzeba przedemną udawać — od- 
parł Łosicki z wielkim wysiłkiem; — wiem... 

Wskazał krzesło by usiadła i trzymając cą- 

gla jej rękę w jakuné kurczowym uścisku przy- 
mknął oczy i wypoczywał. Wzruszenie resztę sił 
mu odjęło. Dziecko na ręku <a k a 
czoło, wi zła z niem, Zosta _BA- 
„A u jada no. Po chwili oddech Łosickiego 
stał się nieco równiejszym, otworzył oczy i pa- 
trzał długo ną dziewczynę „wzrokiem gorączko- 
wym, błyszczącym. Na policzkach ukazały sig 
wypieki, gorączku trochę sztucznych sił mu przy- 
niosła. 
— Nie byłbym cię wezwał — rzekł przerywa- 
nym głosem — gdybym n19 wiedział, że umieram. 
Dobra śmierć, która mnie czyni śmułym wzgię- 


d „. Nazywam tię po unientu, jak to 
„AE | a a i marzeniach moich. Miałem 


tak „ nadzieję wyzdrowienia, nadzieję szczę” 
A były bezzasadne... Teraz widzę jasne ; | 
wiem, że mnie nie kochażaś, miałaś tylko litość... 
ale się łudziłem długo, i to mi dało tyle... tyle 
szczęścia. i : > 
Urwał, oddychające spieszniej. 


: nadwik Nfastowsk1i. 


Lwów, — Niedziela dnia 29 lipca. 


Rok 1588 


Z zanacjscwwą prenunieratą zgłaszać 
gię należy do Administracji „PRZE - 
GLADU* we Lwowie, przy ul Sykstu 
skiej L. 45. Zmiana zamiejscowej pre- 
numeraty na miejscową i odwrotnie jest 
niedopuszczalna. : 
Uprasza się prenumeratę przysyłać 
przekazami pocztowemi, a nie w ko- 
pertach Osoby przysyłające pieniądze 
w kopertach raczą dopłacać po 5 ct. 
do każdego listu. s 
Miejscową prenum. we Lwowie przyjmują 
Trafika J. Waźnego, przy ulicy Czarnieckiego 
liczba 3. — Trafika przy ulicy Karola Luuwika 
iczba 5. — Trafika przy ul. Ossolinskich (ubek 


Łazienek Diany) — Biuro Dzienułków, przy ul. 
Karola Łudwika liczba 9. 


Rękopismóy Pedakcja nio zwraca 


Zachód 


~ | Wschód słońca g. 4 m. 290 


Długość dnia g. 15 m. 150 


a 7 „440 Ubyło dnia 40 min. 


ocenianym podług wskazówek aparatu kontrolują- 
cego. Dla tego pomówimy tylko o gorzelniach 
tejże kategorji. 

Nowa ustawa odróżnia rolnicze i przemysło- 
we gorzelnie i nadaje rolniczym gorzelniom szcze- 
gólna korzyści. 

Gorzelnia jest rolniczą, jeżeli następujące 
warunki rezem się schodzą: 

a) Gorzelnia ma być z gospodarstwem tak 
złączoną, ażeby surowe materjały do wyrobu epi- 
rytusu potrzebne, brane były przeważnie z plo- 
nów tegoż gonpodarstwa i ażeby wywary użyte 
były w temże gospodarstwie na karmę dla bydła 
a co najmniej, aby nawóz z tej karmy w gospo- 
darstwie pozostał. j 

b) Wyrób dzienny nie ma przenosić 7 hekto- 
litrów alkoholu, a na jeden hektar ról, łąk i 
pastwisk nie ma się więcej alkoholu wyrabiać, 
jak 3 litry dziennie, biorąc w przecięciu ogólną 
ilość wyrobu wyprodukowanego w zgłoszonym 
czasokresie miesięcznym. ? ie. : 

c) Roczny okres produkcji musi być ogrami- 
czony do ośmiu miesięcy, począwszy 0d miesiąca 
września, października lub listopada. | 

Gorzelnie rolnicze dzielą się na takie, które 
wyrabiają dziennie do 2 hektolitrów; dalej na 
takie, które wyrabiają codziennie od 2 do 4 
hektolitrów i na wyrabiające dziennie 4 do 7 
hektolitrów absolutnego wyskoku. i 

Owóż co do tych gorzelni postanawia 
ustawa : 


Każda gorzelnia rolnicza, opłacejąca poda- 


(tek konsumcyjny, otrzymuje za każdy hektolitr 


alkoholu wywiezionego z miejsca jego produkcji 
przy zastosowaniu dotyczących przepisów, boniń- 
kację z kasy państwowej, a mianowicie: 

a) Jeżeli wliczenie bomfikacji ma nastąpić 
do tej ilości spirytusu, jaką gorzelnia może wy- 
rabiać według niższej stopy podatkowej, naton- 
czas przy gorzelniach, które dziennie 4 do 7 


hektolitrów produkują, wynosi bonifikacja 3 zł. 
w gorzelniach, które dziennie 2 do 4 
hektolitrów produkują . - Ia 


w gorzelniach, które do 2 hektoli- 
trów dziennie produkują : ; ; P 

b) Jeżeli jednak to wliczenie nie ma miej- 
sca, bonifikacja wynosi: 

w gorzolniąch produkujących dzienaie 4 do 


7 hektolitrów . : A 2 1 zł. 
w gorzelniach produkujących dzien- 
nie 2 do 4 hektolitrów ję) 


w gorzelniach, które dzienaie do 2 
hektvlitrów produkują -~ s ; JE 

Przykład. Gorzelnia rolnicza, która dzien- 
nie 4 do 7 hktl. prodnkować może a rzeczywiścia 
7 hktl. wydaje, bierze udział w kontyngensie dla 
5 hktl, wedłe niższej stopy podatkowej, otrzy- 
muje zatem tytułem bonifikacji: 5 X 3 zł. za 
spirytus kontyngensowy, a 2 X 1 zł. za spirytus 
ponad kontyngense w granicach koncesji wypro- 
dukowany, zaczem łącznie 15 +- 2 =: 17 zł. bo- 
mifisacji. 

Tytułem podatku płaci się tutaj 35 zł. od 
5 bktl, a 45 zł. od 2 hkl. razem 175 + 90 = 265 
zł, która kwota zmniejsza się wszakże skutkiem 
bonifikacji. 

Gorzelnia rolnicza, która dziennie wyrabiać 
może 2 do 4 hektolitrów alkoholu, a wyrabia 4 
hktl., ma być co do 3 hktl. według niższej stopy 
podatkowej do kontyngansu przypuszczoną, a wtə- 
dy otrzyma tytułem bonifikacji 3 X 4 zł. za spi- 
rytus kontyngensowy i 1 X 2 zł. za spirytus wy- 
robiony ponad kontyngens w granicach koncesji, 
razom więc 14 zł. Tytułem podatków płaci się 
tutuj 35 zł, od 3 hktl. a 45 zł. od 1 bktl, ra- 
zem 105 + 45 = 150 zł, które znowu ulegzją 
redukcji skutkiem bon:fikacji. 

Gorzelnia rolnicza, która dziennie moża wy- 
rabiać do 2 hktl., a wyrabia 2 hktl., bierze udział 
w kontyngensie z l hktl. według niższej stopy 
podatkowej- i a 

Taka gorzolnia otrzyma tytułem bonifizącji 
1x5 złr. zu spirytus dopuszczony do kontyn= 
gensu, a 1X3 złr. za spirytus wyrobiony ponad 
kontyngens w granicach koncesji, razem więc 
8 złr. tytułem podatku opłaca się w tym razie 


bardzo męczy.. Nie odejdę od ciebie... będziemy 
mieli czas. 


35 złr. za 1 httr. spirytusu kontyngensowego a 
45 złr. za drugi hektolitr razem więc 80 złr., od 
której sumy również strąca się bonifikcją 

Kto żąda, aby jego gorzelnia zaliczoną była 
do rolniczych, ma zgłosić swe żądanie do Wła- 
dzy skarbowej I. Iostancji i wykazać, że warunki 
wymagane przaz ustawą w danym wypadku za- 
chodzą. Zgłoszenie takie ma nastąpić najpóźniej 
na 4 tygodnie przed rozpoczęciem perjodu, 
za który żądanym jest udział w niższej sto- 
pie podatkowej, inaczej zgłoszenia nie byłoby 
uwzględnione. 

W postanowieniach przejściowych zrobiono 
także uwagę, że gorzelniom rolniczym, które opła- 
cały dotąd podatek ryczałtowy od objętości za- 
cieru, wolno jest ośmiomiesięczny okres wyrobu 
1888,89 rozpocząć także w miesiącu grudniu. 

Szczegółowa repartycja ilości spirytusu, 
który ma być wyrabiany podług niżazej stopy po 
datku konsumcyjnego nastąpi najprzód dla okre- 
sów lat 1888/89, 1889/90 i 1890/91; po upływie 
tych trzech cząsokresów produkcji, nastąpi nowa 
repartycja, jąk również po upływie każdych dal- 
szych czasopism. 

Ustawa ta wchodzi w życie z 
wrześnią 1888 r. 

Każda gorzelnia powinna zgłosić się ze swem 
prawem do wyrabiania alkoholu po niższej stopie 
podatku konsumcyjnego, najpóźaiej na cztery ty- 
godnie przed rozpoczęciem dotyczącego okresu 
rapartycyjcego do Władzy skarbowej I. Ia- 
stancji. i 

Z powyższych postanowień ustawy gorzelaia- 
nej wynikają dla rolniczych gorzelni w Galicji na- 
stępujące wnioski: 

1) Opodatkowanie ryczałtowe wadług za- 
wartości naczyń fermentacyjnych ustaje z dniem 
1 września 1888 r. dla gorzelni kategorji 2-giej, 
o których pragniemy tu pomówić, a gorzelnie ta 
mają się urządzić odpowiednio do systemu od 
fabrykatu, jak najwcześniej zawiadomić dotyczącą 
władzę o rozpoczęciu produkcji spirytusu wedle 
niższej stopy podatkowej. 

Nasuwa się teraz pytanie dla posiadaczy 
gorzelni rolniczych, którzy dotychczas opłacali 
podatek ryczałtowy, czy gorzelnie ich mają być 
pozostawione w dotychczasowym stanie, czy też i 
jakie należy przedsięwziąć w nich zmiany, aby 
w sposób racjonalny pod nowym prawom funk- 
cjonować mogły. 

Przedewszystkiem należy zbadać, czy przy- 
rząd destylacyjny wydaje spirytus o wysokości 
tylu stopni, jaka w przyszłości będzie potrzebną, 
aby miasto spirytusu nie poddawać wody pod 
opodatkowanie. Przy tem badania należy uwzglę- 
dnić, że według nowej ustawy podatkowej prze- 
rabiane być mogą z korzyścią skoncentrowane, 
gęstsze i ohfitsze w cukier zaciery, które zatem 
również więcej alkoholu zawierają, ułatwiając 
przez to uzyskanie za pomocą dotychczasowych 
przyrządów wyskoku wyższego stopnia, niż przy 
użyciu rzadszych zacierów, których wymagał da- 
wniejszy ryczałtowy system opodatkowania. 

Ażeby materjał surowy dobrze wyzyskać i 
dla bydła mieć dobrą karmę, należy w przyszło- 
Ści robić gęstszy żacier i zaprowadzić fermenta- 
cję dłuższą, niż to wobec podatku ryczałtowego 
możebnem było. Podczas gdy mianowicie wobeo 
podatku ryczałtowego zaciery z ziemniaków za- 
wierały około 12%, cukru, stósownem jest, ażeby 
skoncentrowanie doprowadzić do 18 a nawet do 
20%. Wobac podatku ryczałtowego z jedaego 
centnzrą metrycznego ziemniaków, która zawie- 
rają 18 do 20%, skrobi tudzież potrzebnego do 
tej produkcji słodu, wyrabiano 10 hektolitro-sto- 
pniowy spirytus, podczas gdy przy użyciu zgę* 
szczonego zacieru Imcżua z tej samej ilości zie- 
moiaków otrzymać 12 hektolitro-stopniowy spiry- 
tus, to znaczy, że pominąwszy już inne oOszczę- 
dności w tym przemyśle można ziemniaki o 20%, 
lepiej zużytkować. 

Gęstsze te jednak zaciery wymagają do nae 
leżytego wytworu cukru także i doskonałego przy- 
rządu zacierowego, 8 w wielu dotąd istniejących 
gorzeluiach rsczałtowych stanowić to będzie słabą 
stronę, której beźwaruakowo zaradzić należy. 
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= ka: a NIZNEKOZNESNZNNNNENNNNĄ 


Nie mógł wmówić dalej; przymknął oczy 


i m . . , | znużony. Na jego wychudłej szyi arteje pul- 
— Nie, nie.. właśnie czasu nie ma... Niecier- | sowały mocno. 


oddech przyśpieszał się coraz 


piwiłem się przed przyjazdem twoim, bo wiedzia- : bardziej. 


iem, że chwiłe moje.. Teraz mam gorączkę... 
mogę mówić... to moja ostatnia rozkosz mówić 
do ciebie... Życie moje smutne było, dopóki ciebie 
nie poznałem... pamiętasz sobotnie wieczory... by- 
łem śmieszny... 
Chciał się uśmiechrąć, lecz usta jego zdo- 
łały tylko się skrzywić, 
Sobotni wieczór był 


Z osłodą wszyst- 
kiego... 
Tu hałas dziecirny w przylrgiym pokcju tak 
się wzmógł, że Rózia musiała sig ku choremu po- 
chylić, by słyszeć, co mówił. 

— To było moje przeznaczenie: żyć i umiersć 
wśród krzyku dzieci.. n była to zaws<e dla 
mnie najcięższa męka.. Ty i prefesor uwol- 
ziliście mnie od niego na kilka miesięcy .. nej- 


ci powiedzieć, że ja umierać muszę... 
kocha... P 
Ręka Rózi drgnęła w dłoni chorego. 


. śliwego, 


piękniejszych w mojem życiu... Melicki musiał j najmłodsze, napierające sig wszystkiego, 


On ciebie | CZała na sługę, nie szczędząc jej grubych epi- 
tetów. 


Rózia patrzała z 
którego w moc 


boleścią na nieszczę- 
wzięła nieubłagana 
choroba. 

Gos odyni domu przyszła prosić Rózię nA 
kolację. Żadne prośby nie mogły jej nakłonić do 
ustąpienia. 

— Pani nam tej krzywdy nie wyrządzi — bła- 
gała — będziemy myśleli, że pani naszą gościn- 
nością gardzi.. pewno, że pani do czego innego 
przyzwyczajona. 

Łosicki skinął błagalnie ku Rózi. Poszła za 
dźwigzjącą tłustego chłopska gospodynią i wysłu- 
chać musiała przy herbacie skarg jej na 
chorobę Bynowea, na zły chów ptastwa i swa- 
wolę „chłopaczysków*. Mowę jej przerywały 
rawiasy, w których łajała dzieci, unpakajałą 
krzy- 


Rózię szorstkcść i gadatliwcść gospodyni 


— Nie wiesz o tem?.. nie domyślasz się?... | domu dreźniły niesłychanie, ale ile razy chciała 


I ja nie wiedziałem... dopiero teraz widzę... Przy- 
chodziłem do niego z rękopismem... dla informa- 
cji. Raz, przed samym moim wyjazdem, gdym 
tam był, przyniesiono liet od ciebie... -poznałem 


wstać, by pójść do chorego, Łosiccy zatrzymywsli 
ją natrętnie. 

— Niech pani pesiedzi z nami... Dosyć bẹ 
dzie całej nocy spędzonej przy nim... A niech się 


twoje pismo na koporcie.. W twarzy Melickiego | pani nie nachyla nad nim, bo broń Boże, zara- 


zaszła ćGziwna zmiana... nie mógi ukryć radości .. | zić się mcżna.. 
Nie umiałem sobie tego wytłómaczyć.. Dopiero | nę znalazł! Z 
gdym pierwszy twój list odebrał i rozradowa- | bez grosza ? 


tu, 
łem się do głębi duszy, cdgadłem Meliekiega.... 
Wiem, że ciebie kocha... To mnie uspokaja... 


Mój Boże, jską on to sobie pan- 
takiego stanu | No, może i nie 


— Zapłacę to, cośsie tu państwo na niego wy- 


bg- | dali... państwo mi tylko powiecie, ile się wam na- 


dzie twoim opickunem, jeżeli go nie kochasz... | leżeć będzie. 


— Nie mów pan — rzekła Rózia — to cię! mężem, jożeli... 


(C. d. n) 
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rurkowy przyrząd zacierowo-chłodniczy. 


Także i ubikacja dla fermentacji przezna- 
czona wymaga przekształcenia, gdyż na przyszłość 
dla przerobienia gęstszego zacieru potrzeba bę- 
dzie dłuższego czasu, mianowicie 3 do 4 dni; 
okaże się więc potrzeba postawienia więcej kadzi 
zacierowych, a mianowicie zalecić należy w prze- 
ważnej liczbie wypadków postawienie czterech 


kadzi. 


Zmiany budowiane, dotyczące samego lokalu 
fermentacyjnego, są więc w wielu wypadkach ko- 
nieczne i wymagają dokładnego i fachowego zba- 
dania na miejscu, aby z jednaj strony zaoszczę- 
dzić właścicielowi gorzelni niepotrzebnych wyda- 
tków, z drugiej zaś strony wytworzyć wszelkie 
fermentacyjny odpowia- 


warunki, jakim lokal 


dać musi. 


Także i składy słodowe muszą być tak pod 
względem swej wielkości, jak i pod względem 
struktury należycie zbadane, bo zdrowy słód jest 


podstawą racjonalnej fabrykacji spirytusu. 


Nasiępnie należy msszynę parową, kociół 
parowy i pompy poddxć umiejętnemu zbadaniu, 
Bto- 
sunku do ilości surowego materjału, jaką odtąd 
gorzeinia przerabiać będzie, aby w sposób racjo- 


a mianowicie, czy oma zostają w należytym 


nalng osiągnąć można nową ileść produktu; sa 


ma zaś iluść produkcyjna musi 


holowego, od którsgo niższa się opłata należy, 


ale nadto w uwzgiędnieniu potrzebnej ilości wy- 


warów, przeżraczonej do karmy bydła. 


Główne pytanie, jakie sobie posiadacze go- 
rzelń zadać mają, jest następujące: „Czy rzeczą 
dotychczasowemi 
przyrządami i nadal, a więc za pomocą szybkiej 
fermentacji przy opodatkowaniu produktu albo li 
też przyrządy do przerabiania gęstczego zacieru 
przy dłużczem trwaniu fermentacji mają być 
zmienione?“ — Odpowiedź na to pytanie wypaść 


racjonainą jest produkować 


musi w każdym razie niekorzystnie dla dotych 


czasowej szybkiej fermentacji, a dla wyjaśnienia 
nie od rzeczy kędzie podać 


tego pytania 
przykład. 


Wprawdzie w różzych gorzelniach rozmsicie 
się produkuje, w jednej okres fermentacji wynosi 
a nawet trwa króciej, 


10, w innej 8 godzin, 
w jadnej gorzelni jest dobre kierownictwo, w dru 


giej zaś zie ; także i surowy materjał jest bar- 
dze różny, dla tego też w podać się mającym 
przykładzie należy przyjąć tukie stosunki, jakie 
się w racjonaluie prowadzonych gorzelniach zua- 
chodzą, a jakie przytoczona są w dziełku, p. t. 
BPopulares Handbuch der Spiritus und Presshefe- 


fabrikation, von Alots Schönberg“. 


Wiadomą jest rzeczą, że wśród pewnych o0- 
gorzelni o objętości 
ziemnisków a 
nawet i więcej przerobić, ale to wymaga zboża 
w ilości blisko 13 proc. wagi ziemuiaków dla o- 
trzymania potrzebnej do tego zacieru ilości sło- 
du i drożdży. Atoli podobny sposób prowadzenia 
gorzelni w obec nowej ustawy, będzie niemoże- 
bnym, bo słód jest za drogim materjałem do fa- 


koliczności mozna w jednej 
50 hektolitrów nawet 6000 klgr. 


brykacji spirytusu, należy więc jego uość do mi- 
nimum ograniczyć. 

Przyjmijmy więc gorzelnię rolniczą, 
była urządzoną na wyrób 50 hektohtrow spiry- 
tusu, i która miała przy przerabianiu ziemnia- 
ków zawierających 18 do 20 pre. skrobi, prze- 
robić dzienmie 5000 klgr. ziemnisków, obok po 
trzebnego do tej fabrykacji jęczmienia i żyta 
(6 pre. wsgi ziemniaków); przyjmujmy, że gv- 
rzelnia ta osiąga z tego dziennie przy podatku 
ryczałtowym i szybkiej fermentacji 500 hektoli- 
trowych stopni t. j. 5 hektolitrów 100 proc. spi- 
rytusu ; przyjniijmy wreszcie, że gorzelnia ta ma 
nadal pozostać rolniczą i że ma być na 7 he: 
ktolitrów spirytusowej predukcji (według niższej 
stopy podatkowej) zakontyngensowaną. 

Jeżeli gorzelmia taka zatrzyma dawne u- 
rządzenia, to istotnie nie będzie można więcej, 
jak 5 hsktolitrów wydobyć, jeżeli surowy mate- 
rjał ma być poniekąd zużytkowany, gdyż inaczej 
musi urządzenie doznać zmiany, aby można było 
dziennie około 2000 kigr. więcej ziemniaków 
przercbić ; lecz przyjąwszy nawet, że to ostate- 
cznie jest rzeczą możebeą, to w takim razie po: 
nosi fabryka następujące straty: 

1) W skutek całodziennej nocnej pracy, po- 
trzeba większej liczby robotmków. 

2) Wydobyć się da tylko około 10 litrów 
100 proc. -pirytueu ze 100 klgr. ziemniaków 
obok potrzsbnego do tej produkcji materjału 
w ziarnie. 

3) Uzyskamy rzadki wywar ze 100 kigr. 
ziemniaków, około 270 litrów. 

4) Nastąpi wielkie zużycie pary, zatem 
marnowanie węgla, gdyż alkohol trzeba tu 
przedestylować z wielkiej ilości rzadkiego za- 
giero. 

Jeżeli zaś fabryxs zamieni się na gorzelnię 
rolniczą, prowadzoną w racjonalny sposób o 7 
hektolitrach gęstego zacieru, natenczas bgdzie 
mogła przerabiać dziennie około 5000 kigr. zie- 
„, malaków obok 59/, jęczmienia, jako słodu i żyta 
i będzie mieć następująse korzyści: 

1) Praca będzie tylko dzienną (1 gorzelnik 
i 3 ludzi mogą wygodnia wykonać całą pracę) 
co pociągnie za sobą mały wydatek na rcbo- 
tników. 

2) Uzyskany produkt będzie wśród tych 
samych okoliczności znaczvie większym, bo z 
pswneścią 12 litrów ze 100 klgr. ziemniaków 
oraz z potrzebzego do tego materjału w ziarnie, 

3) Pozostanie gęstszy wywar ze 100 klgr. 
ziemniaków ckoło 170 litrów. 

4) Mniej się spotrzebuje węgla. 

Juk już wyżej wspomniano, trudno jest 
wobec rozmaiiego spozobu prowadzenia gorzelni 
i wobec rozmaitości muterjałów dać jeden przy 
kład, któryby się dał wszędzie zastosować, mogą 
bowiem przecież istnieć gorzelnie, które prođu- 
kują pod warunkami podatku ryczałtowego a o- 
siągają nieco więcej niż 10 hektolitrowych sto- 
pni za 100 klgr. ziemniaków o 19%/, zawartości 
skrobi obok innych materjałów do tej produkcji 
potrzebnych, ale faktem jest, że istnieje wiele 
gorzelni, które z tego Samego materjału przy 
gęstszym  zucierze i dłużej trwającej fermentacji 
do 13 hektolitrowych stopni wydobywsją. 

Jeżeli sę nową ustawę należycie wyzyska, 
mogą z niej dla gospodasstwa wiejskiego wielkie 
wymknąć korzyści, lecz wszystkie okoliczności 
zdają się ra to wsJazywać, że w celu oai gnięcia 


Tak samo mą się rzecz i z chłodnikiem; 
zaciery wyrabiane za podatku ryczałtowego były 
rzadkie i wystarczało je tylko do 21° R. oziębić, 
aby wywołać fermentację; gęstsze zaś zaciery 
muszą być blisko do 14° R. oziębione, aby mogły 
należycią fermentować. Gdyby więc w tym razie 
okazały się koniecznemi ulepszenia, to zalecić 
należy wystawienie albo najnowszej skombinowa- 
nej kadzi zacierowo-chłodniczej; albo też, gdy 
kadź zacierowa jest dobrą, zaś chłodnik nie od- 
powiada nowym stosunkom, sprawić należy nowy 
przyrząd chłodniczy — np. uznany za najlepszy 


być w każdym 
poszczególnym wypadku umiejątnia oznaczoną, a 
to w uwzględnieniu nietylko kontyngonsy alko- 


która 


tych korzyécı musi być wprowadzonym gęstszy 
zacier z dłuższym okresem fermentacyjnym, a w 
każdym szczegółowym wypadku potrzeba koniecz- 
nie na podstawie dokładnego obrachunku usta- 
nowić należytą wielkość produkcji. 

03. Kieszkowski. 


Korespondencje. 


Kijów 24 lipca. 

(=) Na placu przed prawosławną sofijską 

katedrą wzniesiono konny posąg Bohdana Chmiel- 
Bickiego, a onegdaj, po uroczystych modłach od- 
prawionych przez metropolitę, kilku biskupów i 
mnóstwo popów, odsłonięto ten pomnik w przytom- 
ności całej jeneralicji, wszystkich dygnitarzy i 
niazliczonego tłumu. Przy odgłosie bębnów opł- 
dio płótno przykrywające monument i wtedy 
sztandary zgromadzonych wojsk pochylono na 
znak czci dia kozackiego hetmana, a potem pułki 
przedsfilowały mimo pomnika. 
Bronzowy jeździec na bronzowym koniu z 
impetem wpada na granitowy kopiec dziesięcio- 
łokcicwej wysokości; patrzy jeździec na Kijów, a 
ręsą wskazuje tam, gdzie znajduje się Moskws; 
z trzech stron kopca trzy napisy; więc pierwszy 
powtarza słowa wyrzeczone przez radę starszyzny 
kozackiej w Pierejasławlu w roku 1654, kiedy 
szło o przyłączenie Ukrainy do carstwa moskiew: 
skiego: „ Wolim pod Caria wostocznaho prawo- 
sławnoho* (Wolimy należeć do cara wschodniego 
prawosławnego); na drugiej stronie: „Bogdanu 
Chmielnickomu jedimaja  niedielimaja Rassija“ 
(Bohdanowi Chmielnickiemu jedna niopodzielna 
Rosja); wreszcie na trzeciej stronie dwie daty: 
„1654—1888.“ 

Prezesowi komitetu budowy tego pomnika, 
p. Józefowiczowi, csr dał w dzień odsłonięcia 
pomn ka godność rzeczywistego tajnego radzey, A 
archbitektę p. Nikołajewa udekorował orderem św. 
Anny drugiej klasy. 

Wario było nagrodzić ich trudy, bo się du- 
żo namozolili, zanim zdołali przełamać niechęć 
miejscowego społeczeństwa do postawienia tego 
pomnika. Wprost nie przyjąć projektu, uznanego 
w Petersburgu za dobry, ono nie mogło, więc 
ty.ko się długo tłumaczyło brakiem pieniędzy; 
potem ustąpiło, zyskawszy jeno tyle, że usunięto 
z modelu postać leżącego Polaka, którego tratuje 
kcń Chmielnickiego. 

Komu ten pomnik wzniesiono? Człowieko- 
wi, który karjerę swą zaczął w r. 1648, a skoń- 
czył ją w 1654, wypełniwszy ten czteroletni 
perjod zdradami i mordami niesłychanymi. W rę- 
kopiśmie ukraińskim, znajdującym stę w jednej 
tutejszej bibliotece, świadek działalności Chmiel- 
nickiego pisze o nim: „Rok 1648 był najnie- 
szczęśliwszym dla Ukrainy, a w niej dla żydów 
był sądnym dniem. Żydzi oczekiwali w tym roku 
przyjścia Mesjasza i on do nich przybył w po- 
stacı śmierci. Wycinano ich w pień, grzebano 
żywcem, ciężarne kobiety rozcinano i spędzano 
psy lub koty, aby jadły wnętrzności; kióra rę- 
kąmi broniła się od tych zwierząt, tej odcinano 
ręce. W Niemirowie podolskim jednego dnia za- 
mordowano samych żydów 12.000; a w Połonnej 
padło żydów 14.000. Ile szląchty wycięto i pro- 
stego ludu, ile żywcem spalono w kościołach i 
klasztorach, ile na pale wsadzono lub utopiono 
w Dnieprze, tego nie spisać, jak nie wyliczyć 
gwiazd bożych.“ — Mordy i dwukrotną zdradę 
Rzeczypospolitej Chmielnicki ukoronował zdradą 
ziemi, która obrała go swym hetmanem: oddał 
ją Moskwie. Pay 

Więc zdradzie, buntowi i komunizmowi 
wzniesiono pomnik na rozkaz despotycznego rządu 

Druga uroczystość — jubileuszu chrztu Ru- 
si — odbywa się przy miernym udziale pu- 
bliczności. Zjazd bardzo nieliczny, a „gości“ 
zkrajów słowiańskich prawie na palcach policzyć 
można. Słowaków przybyło trzech, Rusinów czte - 
rech (pp. Marków, Monczałowski, Łucyk i Le- 
wicki), Serbów czternastu, a między mimi były 
minister, jen. Gruicz, Czarnogorców dwóch (me- 
tropolita M trofan i jego sekretarz) i Bułgarów 
jedynastu — wszystko cankowiści pod komendą 
samego Cankowa i jego brata. 

W główny dzień uroczystości jubileuszowych, 
w piątek, czeski ksiądz katolicki Kasper z całą 
swą czeską parafią Zdołbicą, liczącą 500 rodzin, 
przejdzie na prawosławie. 

A propos wspomnę tu, że przedkilku dnis- 
mi na Wołyniu, w Wielkich Dorostajach, czeska 
kolonja licząca 375 rodzin, za przykładem księ- 
dza swego Hordliczka, przeszła na prawosławie. 


Język liturgiczny w Serbji. 

Panslawiści i ortodoksi, którzy obecnie z pr,- 
wodu 900 letniej rocznicy wprowadzenia wia ry 
chrześciańskiej do Rusi gwałtownie się krząts ją, 
aby wedla możności wszystkie, samoistne obrza Aki 
wschodnie połączyć z carosławiem rosyjskier n, a 
tem samem zrobić cara głową chrześcjan w joho- 
dniego obrządku, właśnia teraz doznali roz’ szaro- 
wania w Serbji. Już wydalenie poprzednier są me 
tropolity Michała z serbskiej metropolji w fwołało 
oburzenie Rosji na odrębną dążność Sər? jj, gdyż 
przez to ubezwładniono tamże człowieb a, ' który 
działał wedle wskszówek, odbieranych nd Pobie- 
denoscówa. Teraz zaś język liturgic sny Serbji 
przebywa metamorfozę, która wyrsźn' o wskazuje, 
że Słowianie połuiniowi wcale nie r syglą wyzuć 
się swcjej narodowej indywidualnośc' „ lecz miasto 
zrzec się własnego języka i przy prać rosyjski, 
dążą przeciwnie do samodzielneg o narodowego 
rozwoju. G!ównie wzięli się do tego Serbowie, 
aby literaturę własną uwolnić s' æpniowo z nale- 
ciatości rosyjskich. Niedawno by ła chwila, iż ma- 
rzenia panslawistów © połączen m Słowian wscho- 
dnich tj. Serbów, Bułgarów i Macedończyków za 
pomocą jednego języka były bliskiemi urzeczy- 
wistnienia. łącznikiem tym miał być starosło- 
wiański język, który z chwilą, kjedy ludy słowiań- 
skie przyjęty chrześcjaństwo, s$ sł się językiem ich 
lturgjj. Wówczas narzecza pr szczególnych szcze- 
pów słowiańskich nie rozes%ł > się juszcze były od 
siebie tk daleko, jak dziś, a starosłowiański ję: 
zyk liturgiczny był dla nj ch wszystkich zupełnie 
zrozumiałym. Dapiero póź „niej, w miarę samodziel - 
nego wykształcenia się każdego narzecza, rozer- 
wała się jadność w l seraturze wschodnich Sło- 
wizn, a każde narzec' ę ludowe poczęło się wtła- 
czać w język liturgiczny. 

„Od wieków ju , bowiem zaamionowała świat 
słowiański odśrodt ową dążność samoistnego ura- 
biania odrębnych. pod względem etnografiaznym 
indywidualności '. stała w sprzeczności do cen- 
trulistycznych dążeń dzisiejszych panslawistów. 
Popęd tem ir.dy widualistyczny wydał obfite owoce 
w literaturze rozmaitych słowiańskich plemion, a 
nie ustał wcale w teraźniejszych czasach. Na 
Wschodzie prz ejawił się on najpierw w języku li- 
turgiczn ym, 1, dzić istnieją tam już trzy grupy 
ludów, która do ksiąg kościelnych wprowadziły 
swoje narzecz a. Są to liturgiczne księgi starosła- 
wiausko-rosyj skie,  starosławiąńsko-bułgarskie i 
strosławisńj ko -serbskie. 


Z TO, O z 


PRZEGLĄD z dnia 29 lipca 1888. 


Staroserbscy królowia z rodu Nemanijdów, ; nego faktu nie można spuszczać z oka poli 


nakazali w XII i XIV stuleciu spisać kroniki, a 
w nich opisać życie i zasługi serbskich świętych, 
naprzykład św. Sawy. Kroniki te, legendy i inne 
księgi kościelne pisano wprawdzie w języku sta- 
rosławiańskim, ale według odmiany staroserb- 
skiej Zbiór tych ksiąg nazwano „Śróljak*, zaś 
pisownię i ich język „Śrbulja*. Z epoką ujarz- 
mienia Serbów przez Turków upadła narodowo- 
serbska literatura kościelna. Turcy nie zezwalali 
na drukowanie i odpisywanie ksiąg kościelnych, 
więc wnet zapanowała bieda w służbie Bożej z 
braku potrzebnych ksiąg. 

Wówczas przyszła PR.osja z pomocą, stamtąd 
sprowadzano przeważnie księgi kościelne do Ser- 
bji, a nawet dotąd dostarcza jej Rosja potrzebne 
księgi i to powiększej części bszpłatnie. Nawst Ser- 
bowie, którzy uciekając z pod tureckiego jarzma 
przemedlui się do krajów św. Stefans, długo wal- 
czyli zanim uzyskali prawo zakładania serbskich 
drukarni. I tu więc uciekali się do Rosji o nie- 
odzownie potrzebne księgi kościelne, a Rosja nie 
czyniła tego bynajmriej bez samoluhnych zamia- 
rów. Albowiem księgi, rozpowszechniane przez 
nią wśród Serbów były pisane i drukowana w ję: 
zyku starosłowiańskim wedle odmiany rosyjskiej, 
n przez nie weszły do literatury serbskiej nale- 
ciałości rosyjskie i wuiej zapanowały, jakkolwiek 
dziś Serbia od dawna jest już wolną, a Serbo- 
wie, mieszkający w krajach korony św. Stefana, 
samoistnie zawiadują w a sprawami szkolne- 
mi i kościelnemi. Utrzysć%nie tych resy;skich na- 
leciałości w kościelnej Mieraturze Serbów jest nie 
małej wagi dla panslawistów, więc nie żałują 
znacznych ofiar pieniężnych, aby podtrzymywać i 
zachować rierozerwalny związek z Rosją. W mia- 
rę wyksziałcania się i samoistnego wyrabiania się 
serbskiej mowy, literatura świecka Serbów w mo- 
wie i pisowni pozbyła się russycyzmów, a jedynie 
w literaturze kościelnej utrzymał się wpływ ro- 
syjski. Ale oto i tam rozpoczyna się cach refor- 
matorski. Ludzie wolnomyślni i oświeceni dążą ku 
temu, aby usunąć kościelne księgi z Rosji naday- 
łane, a zastąpić je nowemi, wydanemi pisownią i 
językiem Śrbulji. I ten ruchza wprowadzeniem 
do literatury kościelnej prastarego języka Serbów 
stał się tak silnym, że nawet święty synod serb- 
ski miał w tym roku zajmować się sprawą i wnio- 
skiera za przywróceniem Srbulji jej praw w li- 
teraturze liturgicznej. 

Zwolennik om Rosji i jej potężnego wpływu 
na Serbję, ruch: ten wcale nie był na rękę, a 
przecież nie wypadało wprost wystąpić przeciw 
narodowym i słusznym Żądaniom. Wysunięto 
więc przeciw nim kwestję pieniężną. Przedsta- 
stawiono, že przemiana ksiąg kościelnych sarb- 
skich z języka starosłowisńsko-rosyjskiego na 
Śrbułję ki:aztowałoby 500.000 franków i że 
ten wydatek byłby za wielkim na ubego dotowa- 
ne fundusze serbskiego duchowieństwa. 

i z tegt to powodu uchylono w tym roku 
z pod obrad Synodu ten ważny przedmiot. Prze- 
ciwnicy wprowadzenia Srbulji, w dyskusji 
nad tem, posługiwali się także i tym argumen- 
tem, że w razie drukowania ksiąg liturgicznych 
w Srbulji, wiele biednych gmin serbskich, 
które dotąd otrzymują w podarunku rosyjskie 
księgi kościelne, w przyszłości pozbawioneby zo- 
stały tej korzyści. Ale chociaż na razie odroczo- 
no “projekt oczyszczenia serbskiej literatury ko- 
ścielnej z wpływu rosyjskiego języka, sprawa ta 
nie zeszła z porządku dziennego, i jest uzasa- 
sadniona nadzieja, żejniebawem przaszkody fi- 
nansowe zostaną usun?ęte, tera łatwiej, że równo- 
czesne zaprowadzenie nowych ksiąg kościelnych 
we wszystkich parafisch nie jest koniecznem. 
Ruch ten literaczi w tak konserwatywnym obozie, 
jakim jest Synod, dowodzi jasno, że poczucie 
odrębności, żywione w poszczególnych szczepach 
sławiańskich jest o wiele silniejsze, niż agitacje 
pansiawistyczne i że szczepy słowiańskie po za 
obrębem Rosji, wcale nie myślą wyrzec się swo- 
ich narodowych właściwości na rzec Pan- 
rosjaniz mu. 


Sytuacja polityczna na Wschodzie. 


Wiedeń 26 lipca. 

Na tle rozmowy zpewnym wybitnym mężem 
stanu nosyłam wam następujące polityczne re- 
fi-koje : 

Aby właściwie ocenić sytuację na Wscho- 
dzie, wypada przedew szystkiem przyjmować każdą 
nowirrę ze Wschodu z niedowierzaniem i celem 
zbadania jej istotnej wartości postawić sobie trzy 
pytania: Pierwsze: czy fakt, o którym doniesio- 
no, jest w ogóle możebny; drugie: czy jest to 
prawdopodobnem, aby rzecz Się miała istotnie tak, 
jak ją podaje to doniesienie, wreszcie trzecie : 
czy podstawy, na których wiadomcść opiera się i 
wnioski, jakie z niej wyciągają, odpowiadają ogól- 
nej sytuacji. 

Słyszy się naprzykład 0 „groźnych“ niepo- 
kojach w Albanji, wszelako badanie bliższych o 
koliczności wykhzują wnet, że nie moża być mowy 
o „groźnych* 1iepokojach, gdyż wyatępują 01e 
pomiędzy Arnautami od wielu lst co roku — za 
wsze wtedy, kisdy władze tureckie żądają od nich 
zapłacenia podatków. Nigdy jednak nie przyszło 
z tego powodu do drażliwszych zaburzeń, gdyż 
regularnie kończą się te kontrowersa między wła 
dzami a ludnością ugodą, której przyjście do 
skutku ułatwia rząd turecki przez to, iż zrazu 
sumę podatków umyślnie stawia wyżej, aby módz 
z niej później cokolwiek opuścić, a na odwrót lu- 
dność grozi zrazu zupełnem niapłaceniem podat 
ków, aby przy zawieraniu ugody wytargować ngj- 
niższą kwotę podatku. Ma się więc do czynienia 
z zakorzenionym, narodowym nałogiem, w obec 
czego określenie „groźny“ zupełnie odpada, jeśli 
się weźmie w rachunek, że poszczególne szczepy 
albańskie stoją do siebie w związku nader lutym, 
że śród nich nia istnieje poczucie narodowej spój- 
ności, a rozdzielają je odmienne narzecza mowy 
i religja. Tak badając podaną nowinkę, czyta się 
ją z zajęciem, sle nie przywiązuje do niej zby- 
tecznej wagi i nie zastanawia się dalej nad jej na- 
stępstwami. 

W innym wypadku mówi się o licznych are- 
sztowaniach turackich poddanych serbskiej naro- 
dowości w Ipek. Wiadomość sama przez się nie 
byłaby nie możebną, ale niebawem nasuwa sig 
pytanie, czy pod względem rozmiarów tego faktu 
wiadomość jest prawdopodobną. Skierowane ku 
temu badanie poucza, że źródłem A wiadomości 
jest Serbja, że jest ona przeto przedstawioną je- 
dnostronnie, że władze tureckie, jak wskazuje do- 
świadczenie, właśnie w tej okolicy unikają staran- 
nie podobnie pośpiesznego działania i że nako- 
niec, gdyby istotnie tak liczne aresztowania miały 
miejsce, wiadomość o nich byłaby się lotem bły- 
skawicy rozniosła po sąsiednich, nie tureckich po- 
wiatach. W ślad tego bardzo uważnie należy zba- 
dać i ocenić dla czego sprawozdawca podał tę 
wiadomość i co chciał przez to osiągnąć, a ba- 
danie to wykaże, że amı o „licznych* aresztowa- 
niach, ani o politycznem znaczeniu tego wypadku 
mówić nie można. Zresztą przy ocenienin poda- 


tycznych dążności odnośnych ludów i dokładnie 
znać wzajemne oddziaływanie tych ludów na 
siebie. 

* Wyróżnijmy na przykład z pośród rozmai- 
tych agitacyj, uprawianych systematycznie na 
półwyspie bałkańskim, aspiracje Staro-serbów, a 
przekonamy się. że są one niebezpieczniejszemi 
w zamiarach, niż mogłyby się stać w rzeczywi- 
stości. To wyjaśnia znajomość lokalnych aniago- 
nizmów, panujących nie od wczorej, ale od naj- 
dawniejszych czasów między Sławinnemi zamie 
szkującemi bałkański półwysep. U Czarnogórców 
wybitną cechą ich narodowego charakteru jest 
pyszałkowatość z własnej, rzekomej wyższości, 
którą Sarbowie odpłacają im nienawiścią. Łatwo 
dostrzedz to temu, który miał sposobność poznać 
stosunki między Sertami a czarnogórskiemi kolo- 
niami w Serbji w okręgach wcielonych do niej 
traktatem berlińskim, ra przykład w okręgu Ja- 
błanica i Kozenica. Jest więc zasadniczo błędne 
mniemanie, któremu zadały kłam najnowsze wy 
padki, że — jak to przypuszczają zagraniczni 
politycy — aspiracje czarnogórskie mogą być dla 
panowania króla Milana niebezpieczne. Jest to 
powszechnie wiadomem, iż w Serbji istnieje stron 
nictwo, które radeby zmusić króla, aby jego pro: 
gram zrobił programem rządu, a to również nie 
tajnem, że stronnictwu temu anarchiczne stosun- 
ki byłyby bardzo na rękę, ale znawcy tamtej 
szych stosunków wiedzą, że właśnie to stronnictwo 
dynastji Petrowitzów nie utoruje drogi do: królew- 
skiego konaku w Belgradzie i że nadzieje Kara 
gyorgewiczów tem są słabsze, o ile silniejszą icb 
zależność od Czarnogóry. 

Energicznej i świ+ domej celu polityce króla 
Milana niejednokrotoie i z rozmaitych stron sta- 
wiano niepomyślne koroskopy, które jednak nie 
ziściły się, gdyż przy najnowszych wyborach 
gminnych nawet najradykalniejsi kandydaci obrali 
kierunek polityczny wprost p'zeciwny wszelkim 
tendencjom przewrotowym. 

Bəz wątpieniż zna król Milan bardzo do- 
kłednie wszelakia wpływy cddziałujące na naród 
serbski, jest dobrze świadom skuteczności środ- 
ków przez siebie używznych i przeto zasługuje 
na zupełne zaufanie tych, którym zależy na p% 
kojowym rozwoju stosunków na półwyspie bał- 
kańskim. Zaufanie to wzrasts w miarę jak wy- 
niki odpowiadają oczekiwaniom. W najnowszych 
czasach dwukrotnie usiłowano poruszyć kwestję 
wschodnią za pomocą Serbów. Raz — a było to 
równocześnie z nieudsłą «wanturą w Burgas, 
przez z»mierzoną immigracię en masse rodzin 
czarnogórskich do Serbji; drugi raz przez wtar 
gnęcie do Serbji pod Nowym Bnzarem bend 
czarncgórskich, kiedy to jednocześnie pokazały 
się oddziały powstańcze pod Kiistendil i w gó 
rach Rodopskich. W obu razach nie udały się te 
plany. Immigracji Czarnogórców nie dopuściła 
ówczesne rzdykalno-lLberalne ministerstwo serb 
skie, a czujneśś władz tureckich udaremnila 
drugie powstańcze przedsięwzięcie. W tem to 
również godnem jest zaznaczenia, że w obu tych 
wypadkach rząd czarnogórski zachował się cał- 
kiem lojalnie, co wziąć trzeba za dowód, że 
Czarnogóra wcale nie myśli występować na wia 
sny rachunek i niebezpieczeństwo, a nawet we- 
zwana cfiejalnia do współdziałania, jak podczas 
wojny wschodniej, odmawia temu wezwaniu; wpra 
wdzie przez palce pztrzy na formowanie sę 
zbrojnych band, ale oficjalnie nie zamąci po 
oju. 

Przyglądając się chwilowemu położeniu rze: 
czy na Wschodzie, nie wydaje się ono groźniej 
szem, niż było przed lat dziesiątkiem, a jeśli 
nawet dochodzą ztamtąd niepokojące wieści, to 
nie wolno zapominać o sile odpornej konserwa- 
tywnych państw wschodnich, która to siła w po- 
łączeniu z istotnemi geograficznemi i etnogra- 
ficznemi stosunkami chroni Wschód od nagłych 
przewrotów. 

Zresztą nie małej wagi jest respekt przed 
Austrją, której powaga cd czasu przeprowadzo - 
nej reorganizacji armji znacznie się podniosła na 
Wschodzie. 

Mimo tego godzi się pamiętać, że Wachói 
jest krajem niespodzianek, i chociaż chwilowa 
strzały, które tu i ówdzie padają, nie wiele wię 
cej warte, jsk ten dym, który wydają, to prza 
cież nie jest wcale wykluczona możebność, że 
kiedyś za strzałem z pistoletu odezwać się może 
bezpcśrednio strzał z działa. To jedoak jest wy 
soce nieprawdopodobnem, aby taki strzał pisto- 
letowy mógł paść tego roku, a pewnem, że ów 
strzał, brzamienny w następstwa, nie padnie z 
powodu greźcych stosunków w Sertji lub A!l- 
banji. 

Gdy w r. 1884 uczuwać się dawał w Bośnii 
i Hercegowinie pewien polityczny ruch, z ze 
wnątrz zawleczony, zniszczono go w zarodku 
użyciem odpowiednich środków, a o niebezpie 
czeństwach grożących pokojowi nie dowiedział 
się świat ani pół ełowa. Dziś ani w Bośsji ani w 
H rcogowinie użycie wyjątkowych środków nie 
jest potrzebzem, a to samo dowodzi już wymo 
wnie, że cała sytuacja ma Wschodzie jest bar- 
dziej pokojową, niż wydawać się zdaje wedle 
doniesień, która pochodzą ze źródeł nie zupełnie 
bezinteresownych. 


List do Redakcji. 


(W sprawie wykupna propinacji.) 
Świetna Redakcjo | 
Jeżeli już takie nasze przeznaczenie, że i ten 
prawnie nam przyznany dochód z propinacji zin- 
demnirują — to przynajmniej byłoby na czasie, 
sby Wydział krajowy objąwszy we włusną admi- 
nstrację prawo wyszynku, starał się zamiast de- 
moralizujących żywiołów po wsiach, zaprowadzać 
gospody chrześciańskie, jak takowe w Królestwie 
zaprowadzić chciała szlachta po r. 1863. 
Od ery przewrotów, ciągle nas niwelują, aż 
już teraz dójdzie do tego, że nas na Grosbaue- 
rów i Kleinbauerów zredukują. Zrównani będzie- 
my ze wszystkiemi żebrakami! 


Ładnych czasów doczekaliśmy się — nia ma 
co mówić. Równi w okec prawa, równi wszyscy w 
ponoszeniu ciężarów, ale nierówni w wypełnianiu 
obowiązków. A wskutek tego klasą uprzywilejowa- 
ną będzie włościańska. 

= Oto co nam duch czasu wieku 19-go przy- 
niósł. 

Gdyby choć uwzględniono teraźniejsze do- 
chody przy indemnizowaniu propinacji, boć fasje 
dawne były z pewnością fałszywie podawane, aże- 
by mniejsze podatki opłacono. 

Biorę np.: ktoś dla małego podatku płace 
nia, fasjonował się na 200 zł. dochodu. Wedle po 
dziennikach ogłaszanych wieści. Rząd zamyśla 16 
lub 17-krotniespłacić te dochody, więc właściciel 
otrzymałby 3400 zł, które by po 5 pre. tylko 
170 zł. rocznego dochodu dały. Wedle mego zda- 
nia byłaby okropna krzywda nam wyrządzona. 
Ja sądzę, że najsprawiedliwiej by było przyjąć 
teraźniejsze dochody po strąceniu podatku z do- 


datkami i 
spłacić. 

Wszak np. właściciel propinacji, który się 
dawni:j na 200 zł. fasjonował otrzyma po 26la- 
tach x funduszu składanego przez szynkarzy 
4000 zł. i nadto jeszcze karczmę na wieki, we- 
dle sankcjonowanej ustawy z r. 1875. 

Otóż przy indemnizowaniu, gdyby się rząd 
dawniej złożonych fasji trzymać zamierzał, uwzglę- 
dnić to powinien, a to, zapłacić nam odpowiedny 
kapitał od tych czystych dochodów fasjonowanych 
i kapitał za tę na wieki nam pozostawicno kar- 
czmą. Wtedy mimo strat, była by indemnizacja 
słusznie przeprowadzoną. Inaczej nas zupełna 
ruina i kto wie, czy nie ogólny upadek drabniej- 
szej szlachty. 

O budynkach karczm i ogrodów lub roli do- 
dawanych do karczm i mowy być nie może, bo 
takowe są integralną własnością dziedzica, ra 
których długi benkowe i prywatną ciężą. Zresztą 
wą'pię bardo, ażeby np. karczmy tuż pod dwo- 
rom położone, w których żyd by mieszkać miał, 
jako arendarz Wydziału krajowego odpowiadały 
stozunkom właściciela ? 

Dziś mają» go dzierżawcą własnym może 
go zmuszać do miejscowego porządku i czuwać 
nad nadużyciami, jutro już nie ma tej macy, bo 
on obcym dzierżawcą, więc możs się dzielić z for- 
nalami i dziewkam: tem, co oni we dworze na- 
kradną 

W Winn k;sch dnia 22 lipca. 

Franciszek Sqdeckt. 


odpowiedni kapitał uprawnionym 
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Lwów, dnia 28 lipos. 

Hr. Stanisław Tarnowski profesor uniwer- 
sytetu jagiellońsziego wyjechał do południowej Frin- 
cjt dla pokrzepienia zdrowia. 

Od p. Czesława Kieszkowskiego, syna 
znakomitego dyrektora Tow. Wz. Ubezpieczeń w Kra- 
kowie, ctrzymaliśmy bardzo cenny artykuł w sprawie 
gorzelnianej, który podajemy w dzisiejszym numerze. 
Kontluzja tego artykułu jest tak ważną, że pozwa- 
lamy sobie na tem miejscu załecić przeczytanie go 
wszystkim naszym właścicielom gorzejń. 

Centraina deputacja austrjackiego Sto- 
warzyszenia notarjuszów wezwała Wydziały 
prowincjonalne, aby umieszczone na porządku dzien- 
nym pod I, I, HI i IV przedmioty poddać pod dy- 
sku ją Zgromadzenia tegorocznego. W zastósowaniu 
się do $ 13 ustępu 4) statutów Stowarzyszenia no- 
tarjnszów anstrjackichb, galicyjsko-bnkowiński Wydział 
Stowarzyszen a notarjnszów postanowił zwołać ogólne 
zebranie członków austrjackiego Stowarzyszenia no- 
tarjuszów z Galicji i Bukowiny, które się odbędzie 
w Przemyślu w sali obrad Rady miejskiej dnia 5 
sierpnia 1888 o godzinie 10 przed południem. 

Na porządku dziennym zamieszczone Są nastę- 
pujące przedmioty : 

I. Omówienie ogólnego stana notarjatu w obrę: 
bie Wydziału prowincjonalaego galicyjsko-bukowiń- 
skiego. 

JI. (Omówienie i powzięcia uchwały eo do zasad 
reformy, wedle której umożliwionemby było w Austrji 
obowiązkowe przydzielenie Notarjuszom pr eprowa- 
dzania pertraktacji spadkowych. 

III. Zaopiniowanie co do dalszego trwania in- 
stytucji „publicznych agentów“ i co do potrzeby i 
zakresu działania instytucji prywatnych agentów. 

IV. Zaopiniowanie co do politycznego prawa 
wyborczego prawniczo wykształconych członków stanu 
notarjalnego jakoteż omówienie i powzięcie uchwały 
co do przedsięwzięć się mających kroków, celem 
rozszerzenia tegoż prawa wyborczego. > 

V. Wnioski członków. 

VI. Oznaczenie miejzca Zjazdu na rok 1889, 

Odnośnie do punktu V. porządku dziennego, 
każdy członek stowarzyszenia jeżeliby miał jakie 
wnioski do uczynienia na powyższem Zjiździe, coby 
w interesie instytucji było do życzenia, powinien je 
wraz z motywami nadesłać do p. Ignacego Franko- 
„skiego w Przemyślu na ośm dai przed Zjazdem, 
gdyż Wydział, który się zbierze jaszcze przed otwar- 
<iem posiedzenia, będzie musiał w myśl statutu nad 
niemi się zastanowić i wraz ze swoją opinją Zyro- 
madzeniu je przedłożyć. 

Zmarli. W Sokala zmarła dria 20 b. m. Jó- 
zefą z Sawczyńskich Smoczyńsjka, z pierwszego mał- 
żeństwa Siomka. 

Dyrekcja kolei Karola Ludwika donosi, że 
obecny plan jazdy pozostanie uiezmieniony do końca 
r. 1888 na linjach głównych; jedynie na linjach lo- 
kalnych nastąbią zmiany. 

Do zakonu Sióstr Bernardynek w Krako: 
wie wstąpiła d. 26 b. m. panna Bronisława Kaliska, 
Ceredonja obłóczyn odbyła się w kościeła św. Józefa, 
a dopełnił jej delegat prowincjała O0. Bernardynów, 
O. Bonifacy Jastrzębski, kustosz klasztoru lwowskiego, 
p zy udziale krewnych nowicjuszki, która przybrała 
'm ę Siostry Teresy, tudzież duchowieństwa i licznego 
zgromadzenia pobożnych. 

W Krynicy bawi teraz gość niezwykły, ze 
stron bardzo dalekich, bo aż z Afryki. Jest nim pani 
Kłodzianowska, żona lekarza kousularnego, która 
przybyła niedawno w celach kuracyjnych. W sierpnia 
ma przybyć także dr. Kłodcianowski na dłuższy pobyt 
w zdrojowisku. 

Z Brodów nam piszą: 

Wczoraj odprowadzaliśmy na miejsce wiecznego 
spoczynku zwłoki zgasłej onegdaj w najpiękniejszej 
życia wiośnie, $ p. Olgi Oktawji Wierzbickiej córki 
profesora tutejszego gimnazjam. 

Był to pogrzeb w którym niemal wszyscy miesz- 
kańcy naszego grodu wzięli udział, gdyż śp. Wierz- 
bicka jakkolwiek w młodym jeszcze wieku, znaną już 
była z amielskiej swej dobroci, a będąc z natury wy- 
posażoną pięknemi przymiotam wydoskonaloną w 
muzyce instrumentalnej i wokalnej mie odmówiła 
nigdy udziału w występach publicznych, kiedy tylko 
szło o jaki cel dobroczynny. A będąc sama Rusin- 
ką, brała zawsze udział w obchodach narodowych 
bratniego jej narodu. 

Na czele kondnktu szło duchowieństwo oby- 
dwóch obrządków, z całej okolicy tutejszej, Mazyka 
tow. muzycznego połączona z muzyką „Zorzy* przy- 
grywała marsze żałobne. 

Nad otwartym grobem przemówił po rusku ks. 
Jarema. następnie po polsku prof. Szyndler. 

Stroskanym rodzicom zostaje ta przynajmniej 
pociecha, że stratę ich opłakuje z nimi całe miasto 
i że w jego pamięci Ś. p. Olga żyć nie przestanie. 
Spokój jej popiołom! 

Zeszłej nocy o godzinie drugiej wybuchł tu 
ogień na „folwarkach wielkich*, który ogarnął wnet 
kilka zagród włościańskich, Dzięki energicznej pracy 
tut, straży ogniowej, która niebawem była na miejscu 
katastrofy, jak niemniej dzięki komendantowi tut. za- 
łogi wojskowej p Hugelmanowi, który jak zwykle zja- 
wił się natychmiast z silnym oddziałem strzelców, 
oddając i»h pod komendę straży ochotniczej ogień nie 
przybrał większych rozmiarów. 

Równocześnie z przyaresztowaniem różnych ajen- 
tów emigracyjnych przedsięwziął tutejszy sąd rewizję 
w domu tat. jeneralnego ajenta emigracyjnego Jakóba 
Klausnera, który jednak obecnie nie bawi w Bro- 
dach. Powód do tej rewizji jak niemniej reznitat jej 
zostaje jednak na razie tajemnicą, 
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W skutek uzyskania pożyczki, którą jedynie 
burmistrzowi tut. p. Witosławskiemu zawdzięczyć na- 
leży, pozbędziemy się nareszcie temi dniami sekwe 
Stratora siedzącego tu od 4 lat prawie na dochodach 
miejskiej. 

i Sekretarz ten p. S. N. Margulies zostawia po 
sobie ślady największej gospodarności, gdyż dzięki 
Jego bezinteresownej działalnuścj miasto nasze o wiele 
uporządkowane zostało, 

: Przyjazd arcyks, Rudolfa jest tn spodziewany 
1 w tym celu zorganizowała się straż obywatelska do 
utrzymania porządku. 
AA Dnia 1. sierpnia zjedła tu cyrk L. Borra i da- 
Je wieczorem tegoż dnia pierwsze przedstawienie. Ma 
on tu powodzenie zapewnione. 

AdE „a De. W: 

Lwowianki w Krakowie. Pani Antonina 
Machczyńska, nanczycielka lwowskiego seminarjum 
leuczycielskiego żeńskiego i 27 pań nauczycielek 
Z Tozmastych zakładów pankowych żeńskich wa Lwo- 
wie wyjechały wspólnie do Krakowa celem zwiedzenia 
cennych pamiątek podwawelskiego grodu. Wszystkie 
mad znałazły gościnność w klasztorze pp. Urszu- 
awek, 

„  Uwolnienie urzędnika od przyjętych obo 
Wiązków. Jeneralna dyrekcja kolei państwowych w 

iedniu otrzymawszy urzędowy referat o czynnościach 
P<zaurzędowych p. Józefa Rybakowskiego, urzędnika 
olei państwowych, zatem urzę dnika pa Ń- 
Stwowego, który nazbyt żywo zajmował się 
sprawami zmowy lwowskich czeladników piekarskich 


| przedłożył nawet jakiś referat na zgromadzeniu, na 


tórem wybuchł strejk uwolniła p. Rybakowskiego ze 
służby państwowej, podobno w tym celu, ażeby nie 
iępować samoistnego jego działania na innych po- 
lach, Zawiadomienie, które p. R. otrzymał w tych 
Diach opiewa; 

„Anf Grund der vorliegenden Berichte sehe ich 

Mich genöthigt, Ihnen in Anwendung des $ 102 der 
ienstordnung den Dienst ab 31 Juli a. c. einmo- 
Ratlich zu kündigen und werden mit 31 August 1888 
łe csammtlichen Bezüge eingestellt, Gleichzeitig 
ertheile ich Ihnen einen Urlaub bis zum Ablauf der 

Uudigungsfrist unter Belassaug Ihrer Bezüge. Wien 
am 19 Jali 1888. Der Praesident: Czedik mp. 

. Nowy cmentarz na Janowskiem zostanie 
Poświęcony jutro o godzinie czwartej po południu 
Przez duchowieństwo obu obrządków. 
w, „Powód do konfiskaty. Czytamy w Drle: 

© Lwowie zamierzono wydawuć nowe pismo ruskie 
(P.sownią fonetyczną) dwutygodniowe pod redakcją 
P. St. Kozłowskiego p. D. „Towarzysz* drukiem ty 
Pograficznego zakładu im. Szewczenki. Policja skon- 
tkowała zaraz pierwszy numer tego pisma, a jako 
Powód koufiskaty podała, że „Towarzysz* nie dotrzy: 

„a. terminu, w którym miał się pojawić po raz 
pierwszy na widok publiczny. W prospekcie bowiem, 
tóry redakcja podała do wiadomości policji zapowie: 

"BLO, ŻE nr, 1 pojawi się d. 10 lipca — a faktycz- 
© Pojawił się dopiero 25 lipca. Stąd nauka: kto 


Późno wychodzi — sam sobie szkodzi. 


Podziękowanie. Z Kutyszcza nam piszą: © 

„ Dnia 10 bm. odbył się doroczny popis w tutej- 

Szej szkole pod przewodnictwem WPani E. Kunaszo- 

Wskiej, właścicielki dóbr ziemskich i prezesowej Rady 
Szkolnej miejscowej w Kutyszczu. 

WPani E. Kunaszowska, jak w poprzednich la- 
tach, tak i w tym rokn po skończonym popisie ob- 
darowała młodzież szkolną chusteczkami, książkami, 
Ob azkami i medalikami, zachęcając ją przytem do 
Dracy i nauki. 

Miło mi jest zatem tej czcigodnej matronie 
W imieniu dziatwy szkolnej serdeczne złożyć podzię- 
Uwang, 

Oraz WPaniom Anieli Kunaszowskiej i Kamili 
Rosenfeld, jakoteż WPanu Jankowi za łaskawe przy- 
bycie na popis i za dar pieniężny dla uczącej się 
młodzieży składam serdeczne „Bóg zapłać!* 

Jakób Kowalczuk 
nauczyciel. 

Z Borszczowa nam piszą: l 
Przed kilku tygodniami przybył tu ks. Franci- 
BZek Wołoszyński z Głęboczka kanuonicznie instytno- 
NT Proboszczem łacińskiej parafji w Borszczowie. 
fja tonacja ta zrobiła jak najlepsze wrażenie w para- 
rajana th ks. Wołoszyński jest bowiem znany pa- 
siła tntejszym z czasów, kiedy przed kilku laty 
e tu jako wikary i wtedy to zjednał sobie 
łej e zaulanie wszystkich warstw społeczeństwa Ca- 

fji. Jako pobożny i gorliwy kapłan pracował 

m poświęceniem dla dobra poai ME ap 

wj C wzo rzykładem dla drugich, 
udzielając ao ai tak w m sem 
Wazczepi iwą pobożność, przez © 
wyrabia ię ii Brawa "i pracy między, e 
ich nam tn potrzeba pasterzy, tych stróżów 
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a naszych S było bez tego ciepła, pa- 
rulja ye. Smutno nam DY 3 ólnie 
Się bowiem nasza zaniedbana potrzebuje szczego a 


„_BOTliwego kapłana a nim będzie niezawodnie 


ks, Franci > 
szek W ski. 
t Mamy wie. to wieplóżeą nadzieję, że kapłan 
en zacny weźmie się  gorliwle do pracy : tak jak 
przedtem tak i obecnie skutecznie pracować REŻ 
w Winnicy pańskiej, w czem niechaj Z z aia 
wyższy Szczęśliwie dopomaga. u 26 
i Kuligi. W Stryjskiem, gdzie do dz 
¿y? tradycja staropolskiej gościnności, a : oh 
ciem licznej drużyny gości rozszerzają 81g w» się 
Sziącheckiego dworku, życie towarzyskie OŻYW A 
W ostatnich czasach. Za inicjatywą prezesa tamtej- 
Bzego oddziału gospodarczego kniazia , Włodzimierza 
Pazyny postanowiono kolejno zbierać się u sąsiadów, 
lecz aby usunąć zbyt kosztowne przyjęcia, urądzono 
urządzić takie zjazdy niespodzianie bez uwiadomienia 
tego, który zostanie najechanym. Jest to więc coś w 
roazaju kuligów, wprawdzie nie saniami po śniegu 
alə po drobnych drogach tamtejszego powiatu. Pierw- 
szy taki kulig, pod wodzą zawsze ochoczego kniazia 
Puzypy skierowano ku gościnnemu  pałacowi hr- 
Tarnowskiej w Hołobutowie. Lecz choć niezapowie- 
dzianym był najazd i najezdmików było kilkudziesię- 
ciu, uprzejma gospodyni bez najmniejszego kłopotu 
P:dejmowała gości z wdziękiem szczeropolskiej gościn- 
ności, a podjęcie było iście magnackie począwszy od 
Wybornych likierów, własnego wyrobu gospodyni, & 
Skcńczywszy na starym węgrzynie. Przepraszając Za 
Vajazd, późaym wieczorem Opnszczono gościnny dwór 
Uolubutowski, a że tylko za zwyczaj „le premies pas 
qui coûte“ więc drugi najazd ułożono na dwór mar- 
šzalka powiatowego barona Romaszkana, w Uhersku, 
wi więc 22 bm, zmobilizowana drużyna ruszyła na 
Eg! Wyprawę. Znienacha najechany gospodarz nie 
pen fantazji, spiżarnia i piwnica były widocznie 
E napełnione, bo świadczyła o tem M EA 
alatom W parku przy świetle lamp rośmo: 
35 Powodzenie dwóch odbytych kuligów zachęciło 
niedzielę jo. Więc uknato spisek, aby W najbliższą 
mezdradzić 4 napad na innego sąsiada, lecz, aby 
Wyrusza wa. jj mnicy, nie chcemy powiedzieć dokąd 
szych SZARO ERNI, która w smutnych dzisiej- 
ożywioną okolicę Stryj rozruszała dawniej bardzo 
z . 
temu nz stolicy bukowińskiej. Niedawno 
się w Cromie a to uroczystościami Odbywa 
plotrowego,* i; 'aanguracja dorocznego jarmarku 
gowy ma | jak DR nich wodzi rej inspektor tar- 
ek, który dziwnym zbiegiem 


iś pozostała 
a z przyby” 


okoliczności * 
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nosi także nazwisko Rey. Przestrzega on ściśle ażeby Drentelnie mówili: 


uroczystość otwarcia jarmarku odbyła 


rąk inspektora targowego u wejścia na plac targowy 
itd. Zwykle ceremonjał inauguracyjny odbywa się 
gładko, wedłag przykazania tradycji, tego roku za- 
szły jednak poważne mankamenta, które dotychczas 
jeszcze załatwione i naprawione nie zostały. 

Należy widzieć, że pan inspektor targowy dla 
utrzymania porządku podczas uroczystości otrzymuje 
mały oddział wojska pieszego. P. Rey, utartym zwy- 
czajem ustawia oddział wojska przed bramą swojej 
kancelarji przed którą takża powiewa zatknięty w 
ziemię sztandar miasta Czerniowiec. Okoliczność ta 
nie podobała się w tym roku kapitanowi dyżurnemu, 
który postawił auł-auż: albo sztandar Czerniowiec 
schować napowrót do kancelarji, albo wojsko odko- 
menderować z placu przed inspektoratem targowym. 
Postępowanie to p. kapitana oburzyło p. Reya do 
najwyższego stopnia. Oburzeniu swemu dał OB wy 
raz w momerjale do magistrata czerniowieckiego, 
gdzie cała zajście w następujący sposób opisał: 

„P. kapitan radbiegł na konia aż pod kance- 
larję i zawołał: „Sztandar do kancelarji! Gdzie taki 
sztandar powiewa, nie może stać wojsko!* Następnie 
w lekceważący sposób polecił komendantowi warty, 
aby mię wywołał — sztandar zaś kazał zanieść do 
środka. Tymczasem ja wyszedłem z kancelarji, ale 
jeszcze nie miałem czasu zapytać, czego sobie pan 
kapitan życzy i dlaczego w biurze publicznem tak 
okropny dzieje się skandal, który obniża powagę 
biura i w ogłuszający sposób zamąca porządek i 
spokój publicznego jarmarku, gdzie gromadzą się 
tysiące ludu ze stron najrozmaitszych, gdy p. kapi- 
tan polecił, aby wojsko żadnej słażby przy mnie, 


du, lecz wewnątrz budynku. Potem wbiegł do mnie 
do kaucelarji, zatrzasnął drzwi za sobą, począł krzy- 
czoć i rękami machać koło mojego oblicza, tak że 
zaślinił mój urzędowy mundur! Na mój okrzyk: Pa- 
nie kapitanie, coś pan uczynił! To skandal! — on 
trącił mię w piorsi i pewnie byłby mię znieważył 
jeszcze, ale spostrzegł, że w biurze jest więcej osób 
i tłamy przez ten eksces się wzburzyły, bo pan ka- 
pitan zlekceważył sobie sztandar samoistnego, magistra- 
tu i obraził słownie i czynnie urzędnika, który pełni 
służbę i kieruje nawet całym jarmarkiem! 

„Opadnięty tem zajściem, wyszedłem sobie po- 
tem na targowieg, aby czynić dalej spokój i porzą- 
dek między iudem.* , 
„Ponieważ p. kapitan (jaż nie mówiąc o mnie 
urzędującym) ale symbol gminy miejskiej głównego 


czu zebranego ludn słownie i czynnie obraził, przez 
co stał się bunt w tłumach ludności, przeto proszę 
o dalsze stosowne zarządzenie.“ 

O pamiętnikach cesarza Fryderyka Ill 
pisze angielski dziennik Wordł, że zmarły monarcha 
pisał je od czasu Swego ożenienia się i obejmują one 
trzydzieści dużych tomów ın folio, a Zawiera on 
nietylko notatki o wydarzeniach, ale i zapatrywania 
cesarza na wszystkie ważniejsze sprawy z owych osta- 
tnich lat trzydziestu. Królowa Wiktorja, bawiąc tej 
wiosny w Berlinie, miała z sobą zabrać ten dziennik 
do Angljj i ma on być po dekonanej rewizji przez 
żonę zmarłego cesarza drukiem ogłoszony. 

Przeciw temu czynił przedstawienia cesarz Wil- 
helm II, ale nie skutkowały one wcale; cesarzowa 
bowiem powołuje się na wyraźną wolę zmarłego i chce 
aby ogłoszony pamiętnik słażył za podstawę do życio- 
rysu jej męża. 
Niemcy, jakiego mieliby monarchę, gdyby był dłużej 
pożył i miał czas wprowadzić w czyn swoje zapatry- 
wania polityczne i socjalne. 

Jadowite grzyby. W Rudnie pod Lwowem 
pięciu włościan nazbierawszy rozmaitych grzybów w 
lesie, ugotowało je i spożyło, nie zbadawszy czy mię- 
dzy uzbieranemi grzybami nie było jadowitych. W dobę 
po zjedzeniu objawiły się u wszystkich Ślady otrucia. 
Przysłany przez starostwo lekarz powiatowy zastał 
jeszcze czterech przy życiu, lecz dwóch tak ciężko 
chorych, że musiano odesłać ich do powszechnego 
szpitala. Dwóch znajdowało się już w rekonwalescencji 
a jeden umarł przed przybyciem lekarza. 

Druty telegraficzne pod ziemią. W więk. 
szych miastach europejskich nie ma nigdzie sieci 
drutów telegraficznych rozwieszonej w pośród ulic, 
ale druty telegraficzne idą pod ziemią, w specjalnie 
do tego zbudowanych kanałach. Zabezpiecza je to w 
znacznej mierze od wpływów atmosferycznych i szko- 
dmków, będących często powodem przerw w komuni- 
kacji telegraficznej. Takie urządzenie ma otrzymać 
niebawem i Lwów. Dyrekcja poczt i telegrafów pole- 
ciła swemu starszemu inżynierowi p. Ratkowskiemu 
budowę takiego kanału we Lwowie dla pomieszczenia 
drutów telegraficznych i teletonicznych, a celem przy- 
patrzenia się podcbnym urządzeniom za granicą wy 
słała p. Rutkowskiego do Wiednia i Gracu. Podzie- 
mna sieć drutów telegraficznych i telefonicznych ma 
wejść w życie z początkiem r. 1890. 


Ajenci emigracyjni. Do wczorajszych naszych 
doniesień o aresztowaniach em masse ajentów emi- 
gracyjnych w Oświęcimie i Krakowie musimy dziś 
bot mały Iwowski przyczynek. Policja tutejsza wy. 
ropiła onegdaj niejakiego Samuela Jarłowiszera, któ- 
Ty Specjalnie trudnił się wabieniem nieletnich dziew- 
cząt za Ocean. Ten Jarłowiszer ma właściwie pełne 
nora, k tym wypadku nazwisko Krebs, Jest to 
Mee ką La „Krebs“ jest tylko małą czą:tką 
pity oczącego najniższe klasy naszej lu- 
Lody herbaciane stanowiły aż do i 
filozofji cukierniczej, Wiadomo, A Aa TE 
wani są nader w smaka herbaty, której w lecie je- 
dnak używać nio można w większej ilości, gdyż działa 
rozgrzewnjąco. Szło więc o to. ażeby sporządzić lody 
o smaku herbaty. Długi czas wszelkie próby były 
bezskuteczne. Aż dopiero teraz udało się — jak do- 
noszą z Londynu — cukiernikowi księżnej Cambrid- 
ge po całorocznych studjach wynaleźć sposób robie- 
nia lodów herbacianych. Mr. Cooper, tak się ten cu- 
kiernik nazywa, wymyślił mięszaninę, która przy 
temperaturze mrożenia zachowuje najczystszy smak 
herbaciany Ostatnie zdanie o lodach he: bacianych 
wypowie królowa Waktorja: jeśli lody te będą jej tak 
smakować, jak księżnej Cambridge, to Cooper nie- 
wątpliwie odznaczonym zostanie. 

Drenteln, jeneralny gubernator kijowski, wczo- 
raj, podczas uroczystości jubileuszowej spadł z konia 
i umarł na miejscn, rażony apopleksją. 

Herostratową sławę zdobył ten człowiek. Uro- 
dzi} się Niemcem kurlandzkim, służył w gwardji od 
pierwszych oficerskich stopni, dosłużył} się jeneral- 
skiego, a z niczego nie był znany. Żartowano sobie 
z niego i nazywano „Grubasem*, bo niepomiernie 
był tłusty. Jako dowódzca pieszej dywizji gwardji 
miał pod swą komendą wszystkich po kolei młodych 
wielkich książą”, im schlebiał i pobłażał, pozwalał z 
siebie dworować i tem zasłażył na przychylność. Po- 
słano go więc na kijowską satrapją, a on tu rzekł 
sobie: „Będę tyranem d'a Polaków i tem ugruntuję 
swe stanowisko“. 

Był w istocie tyranem, ale nie z tych, co bu- 
dzą grozę, jeno z tych, co odrazę wzniecają. Co ro- 
ku woził do Petersburga coraz potworniejsze proje- 
kta, których nawet najzawziętsi nasi wrogowie peters- 
borscy przyjąć nie mogli. Odrzucali więc je, ale o 


podpisanym, nie sprawowało i aby nie stało z przo- | 


miasta Czerniowiec przez swe zachowanie się W obli- | 


Z biografji tej dopiero dowiedzą się | 


PRZEGLĄD z dnia 29 lipca 1888. 


„Gorliwy*! 


się z całą wywłaszczenia wszystkich Polaków w kijowskiej, Po- 
tradycyjną pompą, z wojskiem, kapelami mnuzycznemi | dolskiej i Wołyńskiej gubernjąch, żądał zniesienia 
i z zachowaniem patrjarchalnego zwyczaju całowania | dyecezji katolickiej w Żytomierzu, żądał wydalenia 


Polaków nietylko z rządowych dykasteryj, ale także 
z biur kolejowych, parostatkowych, notarjalnych iad- 
wokackich. Nie dopuścił do zniesienia kontrybucji, 
był razem z Kochanowem autorem ukazu o „cudzo- 
ziemcach*, zorganizował osobne biuro dla wytaczania 
i procesów tym Polakom, którzy posiadali ziemię na 
mocy dzierżawnych kontraktów 33-letnich i w ten 
sposób setki rodzin puścił z torbami. A ileż to jesz- 
cze innych, drobnych, a barbarzyńskich dopaścił się 
czynów |... 

Niech mu Rosja pomnik wystawi tuż obok pom- 
nika Bohdana Chmielnickiego — godna siebie będzie 
to para. 

Kosztowna posiadłość. W Köln. Volks Ztg 
czytamy: Śmierć dwóch cesarzy niemieckich (Wilhel- 
ma I i Fryderyka III) kosztowała książęcy dom Thurn- 
Taxis dwa miljony marek. 

Rzecz ma się tak: Majątek Krotoszyn należący 
do ks. Thurn-Taxis, jest lennem państwa pruskiego, 
a według warunków ugody ks. Thurn-Taxis obowią- 
zany jest przy Śmierci każdego monarchy pruskiego 
składać do skarbu korony pruskiej miljon marek. — 
| W tea sposób administracja księcia wypłaciła Prusom 

w przeciągu krótkiego czasn dwa miljony marek. 
Praktyczny. Jeśliś pan z wyroku niezadowol- 
niony — objaśnia sędzia pokoju skazanego na karę 


pieniężną — możesz w ciągu dwóch tygodni ape- 
i lować, 

— Jestem bardzo z tego niezadowolniony — od- 
' powiada zagadnięty, — Proszę o areszt, a nie o 


į karę pieniężną. Pieniędzy nie mam, a z czasem nie 
, wiem co robić... 


| Literatura i Sztuka. 


* Pomnik Mickiewicza. Nieznany autor, kry- 
jący się pod pseudominem „Józefa z Leszna“ wydał 
w Warszawie broszurę p. t „Jeszcze jeden głos w 

, sprawie pomnika dla Mickiewicza.”  Przedstawiwszy 
(wszystkie fazy przez jakie dotychczas historja cała 
| przechodziła i oceniając należycie z jednej strony 
| głosy zjadliwych i niepowołanych krytyków, którzy 
iz dziwną namiętnością rzacili się na „klikę Stańczy- 
|kowską* z drugiej strony nie przebaczając także ko- 
mitetowi, który wutec nacisku fałszywie poinformo- 
kt. opinji zbyteczną okazał słabość — pochwala 
l autor w końcu ostatni krok komitetu  ściślejszego, 
zalecający wykonanie projektu p. Rygiera. 

* Pamiętniki artystki. Jedna z b. pierwszo- 
rzędnych artystek sceny warszawskiej zamierza wydać 
pamiętniki swoje spisywane od lat najmłodszych, a 
dotyczące wielu ciekawych stosunków jakie panowały 
|w teatrach warszawskich. Część pam'ętnika doprowa- 
dzona do r. 1856 ogłoszoną będzie niebawem, ogło- 

szenie dalszego ciągu, najciekawszego dla wielu współ- 
czesnych, może nastąpić według zastrzeżenia artystki 
dopiero po śmierci autorki. 

| * Echa muzycznego, teatralnego i artystycznego 
| Nr. 249 zawiera: Benjamin Godard (z portretem) 
| przez I. P. G. — Konserwatorjam muzyczne w War- 
; Szawie przez Aleks. Polińskiego, — O Józię, fraszka 
M. Balu kiego (dokończeine), — Uwagi o odnawianiu 
fresków p. Wojciecha Gersona, — Nieśmiertelny, ro- 
mans A Daudeta. — Przegląd muzyczny p. I. Kle- 
czyńskiego. — Przegląd dramatyczny p. Al. R. — 
Z ławeczki (fejletoo) p. Mefista. — Kronika. — 
Fejleton: Czy? nowella przez Mich. Wołowskiego. 

Nr. 250 zawiera: Władysław Miller (z por- 
tretem) przez Al R. — Z kulą u nogi, opowieść 
przez Teod. Jeske Choińskiego (dokończenie). — 
Wieszczki Ryszarda Wagnera, p, Rysińskiego. — 
, Nieśmiertelny, romans A. Daudeta (c. d.). — Ze 
Świata barw i postaci p. W. Gersona. — Kronika, 

(teatr, muzyka, — Rozmaitości. — Fejleton: Niena- 
wiść kobiety, nowella przez Ludwika Ulbacha. 

Nr. 25] zawiera: Wsprawie aktorskiej p. Jó- 
zefa Kotarbińskiego. — Melpomena w nędzy, obrazek 
z braku małomiejskiego p. Bron. Grabowskiego. — 
Muzio Clementi (z portretem) p. I. Kleczyńskiego.— 
Nieśmiertelny, romans A. Daudeta (c. d.) — Z ła- 
weczki, fejle'on Mefista, — Kronika, teatr, muzyka — 
Rozmaitości. — Fejleton: Stary młodzieniec, nowella 
amerykańska p. Tomasza Aldricha, 


Część ekonomiczna. 


= Stosunki zarobkowe na wsi. Ministerstwo 
rolnictwa robiło przez dłuższy Czas dochodzenia nad 
stosunkami zarobkowemi robotników rolniczych na 
wsi. — Według ogłoszonych rezultatów tych docho- 
dzeń najwyższy dzienny zarobek był w Tyrolu, gdzie 
przeciętnia przy jedenastogodzinnej pracy — przerwa- 
nej jednogodzinnym odpoczynkiem w południe — za- 
robek mężczyzny wynosi 1 zł. 20 ct., kcbiety 85 ct., 
a dzieci 55 ct. 

Zbliżony jest zarobek w Salzburskiem i w Dal- 
macji; mniejszy jest w Austrji niższej, gdyż tu wynosi 
85 ct. da mężczyzn, 65 ct. dla kobiet, a 45 ct. dla 
dzieci; mniej korzystny W Czechach i na Morawie, 
gdzie wynosi 55 ct., a względnie 45 i 30 c.; najgo- 
rzej zaś w Galicji, gdzie wynosi dla mężczyzn 43 ct, 
dla kobiet 30 ct., a dla dzieci 20 ct. 

Ta jednak wypadałoby dodać, że zarobek dzien- 
ny robotnika w Galicji tylko pozornie wydaje się stoi 
sunkowo do zarobku w innych prowincjach monarchji 
zbyt niskim. Trzeba bowiem wziąć tu w rachunek, że 
nasz robotnik wychodząc do pracy bardzo późno i 
odpoczywając zwyczajnie dwie godziny w poładnie, 
pracuje na najdłuższym dniu letnim nie dłażej jak 
dziewięć, a w zimie czasami tylko sześć godzin. 

= Z polskiej Pennsylwanji (okolica naftowa w 
gorlickiem) donoszą o widokach w przemyśle naf.o- 
wym co następuje: 

Okolica tutejsza, szczególnie stoki pasma gór 
nad Siarami i Bielanką miały swoje Świetne czasy 
wtedy, kiedy cetnar metryczny surowicy kosztował do 
18 zł. a naftowe studnie miewały zaledwie po kilka- 
naście metrów głębokości. Później powstało tu blisko 
100 studni, ale z czasem wyschły one zupełnie. 
Śmiełsi czy zasobniejsi właściciele zaczęli pogłębioć 
te studnie, ale bez skutku, przez co robota prawie 
zupełnie ustała. O tym terenie naftowym głoszono 
nawet z wszelką stanowczością, że jest zupełnie wy- 
czerpany, 

: Atoli w tym roku przekonano się, że orzecze- 
nie to było mylne; bo oto wykopaniem, czyli raczej 
wywierceniem znacznie głębszych studni na wzór tych 
studni, jakie wiercono w Słobodzie i Wietrznej, do- 
tarto do zbiorników nafty tak obfitych, jakich tu pier- 
wej nawet w czasach najświetniejszych nie było. Te- 
Taz p> upływie zaledwie jednego roku od chwili kie- 
dy zaczęto robić nowe nsiłowania na większe roz- 
miary, stoi już na tym terenie 10 maszyn parowych— 
a wkrótce stanie ich jeszcze więcej. 

W ten sposób Siary, przez jakiś czas opusz- 
czone i zaniedbane, odzyskują dawną reputację, cho- 
ciaż nie stają do współzawodnictwa z głośną Wietrz. 
ną. Doświadczenia zrobione w Wietrznej i w Siarach 
zachęcą zapewne do prób na innych terenach. || 

— W okolicy Borszczowa, Skały, Jezie- 
rzan — jak nam stamtąd donoszą rozpoczęły się 
Żniwa już z dniem 12 b. m. Stan ziemiopłodów 
wcale korzystnym nie jest, żyto bowiem jest kiepskie 
i rzadkie, ziarno z powodu posuchy bardzo lekkie i 


Żądał ryczałtowego j nie wypełnione, 


przenica nieco lepsza, 
nawet wcale dobra, 


a miejscami 
ale także namłotna nie będzie, 
jęczmiona bardzo liche, hreczki nieco wcześniejsze 
dobre, późniejsze zaś zaledwie powschodziły, kukuru- 
dza bardzo zła, bowiem wzrostu nie ma wcale a już 
przędzie, co jest oznaką, że ziarna nie będzie; kar- 
tofls jeszcze ujdą, a zależy odtego czyli później słoty 
im nie zaszkodzą. Nie ma więc w tym roku nic do 
brego e drożyzna jest nieunikniona, co też nic dzi- 
wnego, plony biorą bowiem przykład z cnkrn, Soli, 
wódki, tytoniu, a wszystkie te przedmioty w tym 
roku znacznie podrożały.“ » (b 

= Sprawozdanie z targu zbożowego na Klepa- 
rzu. — Kraków 27 lipca. 

W okolicach, gdzie żniwa są jaż na ukończenin, 
rezultat zbiorów wypadł w ogóle zadowalniająco, a i 
u nas pomimo częstych deszczów dotychczas nie sły- 
chać skarg na zrządzone szkody. 

Na dzisiejszym targu tataj ofiarowano już do 
sprzedaży nową węgierską pszenicę, która co do ja- 
kości dobrze się przedstawia, ceny tamtejsze jednak 
dotychczas nie dają rachunku. Jednakżo wobec tego 
właściciele starego zboża coraz usilniej starają się o 
wyzbycie swych zapasów, które stosunkowo dosyć są 
znaczne i dlatego ofiarowanie z każdym dniem staje 
się natarczywszem, oddziaływając niekorzystnie na ce- 
ny, tem więcej że potrzeby miejscowe są małe a spe- 
kulacja ciągle pozostaje na stanowiskn wyczekującem. 

Obniżka cen, jaka dotychczes nastąpiła, nie jest 
znaczną, lecz tendencją ku zniżce jest widoczną, i 
jeżeli dalsze zbiory odbędą się bez przeszkód, to dal- 
szy spadek cen nie jest wykluczony. 

Płacono za pszenicę białą 7.— do 7.75, żółtą 
6.90 do 7.60, czerwoną 7.— do 7.65; żyto 5.— do 
5.55, jęczmień 5.50 do 6.25, owies 5.25 do 5.65 
(z akcyzą), — Wszystko za 100 kilogramów. 

Wiedeń 26 lipca. — 

Nad podziw chłodne ocenienie doniosłości 
petersburskiego zjazdu przez półurzędowe dzien- 
niki berlińskie, a szczególnie artykuł Post, w któ- 
rym dziennik stojący w bliskiej gstzcznóscsi Z 
kanclerskim biurem rezultaty zjazdu zredukował 
do znaczenia familijnych odwiedzin spokrewnio- 
nych monarchów, wywołały na giełdzie nader 
przykre wrażenie i skrępowały całkowicie speku- 
lację. — Rozumowano bowiem w kołach finansn- 
wych, że jeśli zjazd — wedle zdania Post — me 
zmienił w niczem ogólnego położenia polityczne- 
go i nie przyczynił się do usunięcia którejkolwiek 
z kwestji grożącej wojną, to dziś, tak jak przed 
zjazdem, widoki utrzymania pokoju weśle się nie 
polepszyły. W skutek tego i w skutek złych kur- 
sów z Berlina, gdzie zniżks rubli postępuje bez 
przerwy i w coraz szybszem tempie, tak, że dziś 
płacono je tylko po 18875 marek, było nieu- 
niknionem cofnięcie się kursów, a ułatwiała to 
niesłychana bezczynność tutejszych  spekulan- 
tów, więs zupełny prawie brak ruchu i oży- 
wienia. 

Nawet ulubianena naszej giełdzie efekta nie o- 
parły się temu wstecznemu ruchowi kursów, a renty 
ucierpisły przy tem zoacznie. Dopiero połudaiowe 
kursa berlińskie, pomyślniejsze od poranuych i 
drobna repryza w rublach na targu berlińskim, 
podziałały trochę podniecająco i ożywiły plac tu- 
tejszy. Lepsze usposobienie berlińskiej targowicy 
przypisywano wiadomościom, że Rosja w kwestji 
bułgarskiej schodzi ze stanowiska non posumus i 
i wchcdzi na drogę kompromisu z Austrją i Niem- 
cami. W ślad tego zbyt obniżone poranne no- 
towania podniosły się trochę. lecz przed zam- 
knięciem czynności nie zdołano wrócić na poziom 
wczorajszy. Znów jak wczoraj jedynie anglosy, a 
z papierów transportowych Klbethale i Staats- 


bshny trzymały się najlepiej, zaś inne efekta po- 
niosły straty mniejsze lub większe. Waluty, które 
z rana szły z górę, od południa chyliły się ku 
zniżce i znowu staniały, tak że dwudziesto fran- 
kówka, którą do niedawna płacono po 10 zł. 4 
ct, dziś już sprzedawano po 9 zł. 87 ct. Ruble 
znowu szły niżej i zeszły do 1 zł. 15 ct. 

W końcu notowano: 

Kredyty austrjackie 30770, węgierskie 302 75, 
anglobanki 10950, uniony 210'—, bankvereiny 
9225, laenderbanki 218:75, ludwiki 209'—, czer- 
niowieckie 218 50, renta papierowa 80'85, srebrna 
821%, złota austrjacka 11225, 5%, papierowa 
96 15, złota węgierska 101'65, 5%, papierowa 89 85. 


Ostatnie wiadomości. 

Myśl zwołania Sejmu w późniejszym termi- 
nie aniżeli we wrześniu b r„ przybiera wyraź- 
niejszą formę. Jak się właśnie dowiadujemy, Wy- 
dział krajowy odnieść się ma do c. k. rządu z 
przedstawieniem zwołania Sejmu na czas później- 
szy, jednak z zastrzeżeniem, aby czas dla prac 
ustawodawczych niżej 6 tygodni skróconym nie 
został. 

Termin wrześniowy jest bowiem dla rolni- 
ków bardzo niedogodny, zwłaszcza w obec usta- 
wy o opodatkowaniu spirytusu, która z dniem 1 
września b. r. wchodzi w życie i wymaga wiel- 
kich zmian w urządzeniu gorzelni. Iateresa rol- 
ników wymsgają przeto w tej dla przemysłu 
gorzelnianego tak ważnej chwili ich obecności na 
miejscu. Nadto mający się przedłożyć projekt o 
wykupnie prawa propinacji wymaga dłuższych 
pizedwstęppych nsrad tak w gronie obywateli 
interesowanych, jakoteż posłów pomiędzy sobą, 
tak, aby posłowie należycie przygotowani odpo- 
wiednie do projektu zająć mogli stanowisko. 


Na poniedziałek sprosił J. E. p. Marszałek 
krajowy aukietę dla omówienia przedłożonego 
Wydziałowi krajowemu projektu o wykupnie pra- 
wa propinacji. . 

W ankiecie tej wezmą udział ze strony 
Wydziału krajowego J. E. p. Marszałek, pp. dr. 
Wercszczyński i dr. Romer, a Z po za grona 
Wydzixłu krajowego pp. poseł Abrahamowicz, 
Staniełew hr. Badeni, dr. Marchwicki, dr. Pilat, 
dr. Rutowski i dr. Zxórski. 

Wnioski ankiety przedstawi p. dr. Weresz- 
czyński Wydziałowi krajowemu na sesji wtorko- 
wej, t. j. dnia 31 lipca b. r, poczem Wydział 
krejowy da c. k. Namiestnictwu stanowczą opinię 
o rzeczonym projekcie. 


Telegramy „Przeglądu“, 

Zurych 28 lipca. Rząd postanowił przyczy- 
nić się z funduszów rzeczypospolitej do zapomóg 
dla dotkniętych powodzią w Niemczech północ- 
nych. 

7 Sztokholm 28 lipca. Cesarz Wilhelm, król 
szwedzki, następca tronu, książę Henryk, hrabia 
Herbert Bismark zwiedzili osobliwości stolicy. 

Król nadat cesarzowi Wilhelmowi i ks, Hon- 
rykowi wielkie krzyże norwezkiego orderu św. 
Olafa. Wilhelm nadał ministrowi br. Bildtowi or 
der czarnego orła. Cesarz prosił króla na ojca 
chrzestnego dla nowonarodzonego księcia. 

St. Etienne 28 lipes. Około tysiąca robotni 
ków górników w kotlinie Loary strejkuje; obawia- 
ją się dalszego rozszerzenia zmowy. 

i Paryż 28 lipca. Rada gminna po burzliwej 
dyskusji odrzuciła 40 głosami przeciw 28 wnio 
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seb komisii dla spraw robotniczych o udzielenia 
zasiłku 10.000 frarkóćw dla strejkujących robotni 
ków, odrzuciła także 49 głosami przeciw 10 wnio. 
sek, sżeby prefektowi policji uchwalić wotum nie- 
ufności. 

Berno (w Szwajcarji) 28 lipca. Rada związ- 
kowa wydsliła inżyniera i pisarza Alfreda von 
Hartunga pochodzącego z Berlina, bawiącego te- 
raz na terytorjum Związku szwajcarskiego, ponie: 
waż tenże w celu przysporzenia sobie korzyści 
ekonomicznych, używał takich Środków, które 
uznać musiano za roboty przygotewawcze do 
zdrady stanu wcbec Związku szwajcarskiego i 
które były zdolne zakłócić spokój w innych pań- 
stwacb. 

Petersburg 28 lipca Wczorajszy obchód 
900 letniego jubileuszu chrześcijaństwa na Rusi 
odbył się w dziedzińcu zamkowym wobec całago 
dworu. Ceremonja kościelna odbyła się z wielką 
uroczystością i okazałością. Mimo nieprzyjaź tej 
pogody miasto było świetnie przystrojone, lu- 
dność cala wylęgła na ulice. | 

Kijowski gubernator Drenteln zmarł nagle 
tknięty atakiem apopleutyczpym. 

Kopenhaga 28 lipca. Cesarz Wilhelm przy- 
będzie tu w poniedziałek, podobno o 11 przed 


południem, wieczorem zaś wróci na pokład 
„Hohenzollerna.“ 
Eskadra niemiecks odpłynie w ponie 


działek z rana. 


Nadesłane. 


Do sprzedania realność pod 1.11 
ulica Kopernika z gruntem pod bu- 
dowę, wchodząca całem swem polo- 


Żeniem w park JE. hr. Potockiego. 


Zgłoszenia przyjmuje adwokat Popiel, we 
Lwowie. 


Najbliższe ciągnienie już igo sa 
losy Czerwonego krzyża w.oskie 


sprzedaje za gotówkę najtaniej 
jakoteż na spłaty miesięczne 


August Schellenberg 


Dom bankowy i Kantor wymiany 
we Lwowie 
ulica Karola Ludwika l. 1. 
Wydawnictwo gazety losowań „Nadzieja*. 


Kursa giełdowe. 

Wiedeń 28 lipca, godzina 10 miaut 40. — 
Kredyty austr. 307.90 — kredyty węgierskie 
303:— — anglobanki 10925 — uniony 210.50 
bankv. 93.— landerbanki 218.50 — Karola-Lu- 
dwika 209.75 — Czerniowieckie 21850 — renta 
wspólna pap. 8095 złota węgierska 10185 — 
50/, węg. pap. ren. 89 90. — Staatsbahry 239.50 


O c A 
Z ebożowych targów. 


i Podwo- Uz: r- 

28 lipca | Lwów | Tarnopol | łoczyska | niowce 
Fszenicą 6.——6 55[6.——6.35|6:70—6 85|[6- ——6.70 
Żyto 1.35—4.70|4.15—4.55|1——4.50| t.30—4.80 
Jęczmień 4 50—5.05]3 90—4 85|4.——4 .70/4.20—65 Bu 
Owies 4.50—5.U5/ 3.1 5—4,45|4.——4.65|3.80—4.— 
Groch 150 10.05]5.50 10,—]|>.10 9,—]4,40 9.— 
Wyka 4.50 6. -|4,80—4.,75|4.50—5.16]4.10—4,8i 
Rzepak 3.26 9.50|3 — 9.80]3.— 9 10]3.— 910 
Lnianka ——— —|— | —— — |->— — 


Konic. biała |20.—30.—]30.—86 —|30.—86.—| — —, — 
Konio. szwód. |30.—86.-. |30,—B5.—|28,—35.—- | —„——*— 
wszyżtko za 100 kilo netto bez worka. 


Chmiel za 56 kilo loco Lwów zł, 24—48 nomi.alnie. 
Nowy ohmiel od — do — złr, za 56 kilogramów. 


Gkowita za 10:000 litr. proc. Lwów loco 51— do 32 — 
Wiedeń 28 lipca. Pazenioa 7— do 705 na jesień 
125 do ——. na wiosnę r. 1889 7:65 do ——. Żyto 
560 do 5.65, na jesień 5'55, do —.—, na wiosnę 
1889 6'18 do —.—. Owies 5'25 do 580, ra jesień 
545 do —'— na wioszę r. 1889 576 do —'—. Oko- 
wita 2975 do 2987. Paszt 45 lipca. Pszenica 685 
do ——, na wiosnę r. 1889 7:85 do — — Żyto —*— do 
——, Owies — — do ——, na wiosnę r. 1589 5:09 
do —*—. Okowita 2950 do 30—. Berlin 28 lipca. 
Pazenica 164 50 do — —, na jesień 16525, Żyto 128 —, 
do —— ma jesień 132 —. Owieu 116:—, do —— 


as jesień 115—. Okowita 8250. do -—.—, na jesisń 33,— 
EEEE WNE: "WOT CZOZ ZERA E——_ nigy | 


Lwów. Z Izby handlowej 28 lipca 1888. 
1. Adkoje sa sztukę. 


bez kuponu bieżącego płacą żądają 
bez dywidendy : 
Kolej galic. Kar. Lud. 200 zł. m.k. 208 75 212 — 
a |lwow.-czer-jasg, 300 zł w. a. 217 50 220 50 
Banku hip. . galic. 200 zł, w. s. 275 — 279 — 
„ kredyt. galic 200 sł. w. a. — — 316 — 
2. Listy zastawne sa 100 gr. 
Banku hyp. galic, 6 pro. w, n. 98 60 99 70 
6°% Listy zastw. Galic. Zakładu 
kredytowego ziemskiego 36 let. — — — — 
Banku hyg. galic. 5 pre.10*/, pr. 100 75 102 — 
Banku krajowego 4*/,*/, W, A. 82 50 93 50 
Tow. kred. galic. 5 „ „ a» 101 — 102 — 
R 5 na O 3 93 40 84 60 
s w n mao 101 — 172 — 
M x W T4 0.48% 91 25 9: 50 
"+ aas 94 20 25 20 
s E s USET «m 89 40 91 — 
3. Listy dłużne ma 100 gir. 

G. Z. kr.wł. (4. 6%) 8%, wlikw. — — mi 

2? ns (d. 6%) PUR D ==" —gMIE ee 
4. Oblega wa 100 gèr. 
Indemnizgcyjne galic. 5 pro. m, k, 103 25 104 50 
Kom. bazko kraj. Š pro. w. a. I. em. 99 50 101 — 
Pożyczka kraj. «r. 1878 6 pro. w.a. —- — 108 — 
w «s + 1885 S „ 0650 SI 6 
5. Losy. 
Losy miasta Krakowa 20 25 2 


A 4 Sranielswowa , 


C. k. jen. Dyrekcja kolei państwowych. 
Wyciąg z rozkładu jazdy 
ważnego od 1 czerwca. 
Przybywają do Lwowa : 
, 1. godz. 1b m. w nocy, z Budapesztu, Ławocznego, 
o Chyrowa, z li Stanisławowa, Stryja 
. godz. 6 m. zrana, z Suchej, Ch try 
RETE, uchej, Chyrowa, Stryja 
i 3 godz. 20 m. popołudniu, z Suchej 
elatyna, Stanisławowa, aria. i i 
7 godz, 40 m. wieczór, z Husiatyna. 
Wyjeżdzają ze “wowa: 
5 godz. zrana, do Stryj 
peszta Chyrowa, Stróża, 
| 10 godz 15 m. zrana do. 
Hosiatyna, Chyrowa, Suchej. 
7. godz, 60 m. wieczorem do Chyrowa, Suchej, 


dm godz. 48 m. weczorem do Stasistawona 3 e 


Ławocznego, 


Buda- 


Stryja, S* aniaławuwa 
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PRZEGLĄD z dnia 29 lipca 1888. 
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15) — Na Jowisza, jest i sir Chicksy! — zawołał | — Świejecie się państwo z niego, a to podo- | — Niestety, moja słaba natura kobieca nie do- | kobiet jedna uważa go za mądrego, druga pó 
z pa z Bruno, korzystając z odejścia mrs. Drummond. — | bno bardzo rozumny chłopiec —- wtrąsła Dolo- | puszcza uczuć zbyt silnych -— zaśmiała się młods ; zwala mu się tylko uwielbiać; nazwisk nie wy“ 
Rodzina D puyerje No, lepiej późno niż nigdy. C cekawy jestem, ; res. — Mówią, że jest zdoluy. że sięguie nawet | wdówka figlarnie. — Oziębła dumą i ja, to dwie | mieniam, a zatem sprawa w sądzie niə zostanić 
i i j gdzie ten człowiek wyszukał sobie krawca. Tak|po stopeń naukowy i że dđestanie prawdo- jistoty tak różne, iż musimy koniecznie cdrębaemi | mi chyba wytoczoną. W ogóle więc trudno za“ 7 

4 cbcisłego garnituru w życiu mojem jeszcze nie | podobnie. chodzić dregami; co prawda zaś, daleko mi le- | przeczyć, że jestto młodzieniuc dziewiczym pro 

POWIEŚĆ widziałem. Pomimo dobrej wiary, jaką słowa te były | piej na świecie, odrąd z nią stanowczy rozbrat | mieniejący urokiem. Mnie samego jego skromność 

przez — Ubrany jest bardzo przyzwoicie — skarciła | nacechowane, wszyscy miaowolnym przyjęli je | wzięłam. i pełna prostoty niewinność czcią przejmuje nie' 

Mors. Areles Cecylja Wemyss, z natury dobrem obdarzona | śmiechem. Audrey sama po rzuceniu badawczego Wzrok jej zatrzymuje się przytam z Życzli- | ledwie... Czy dostatecznie zsumowałem wszystkić 

a Ę > 5 d sercem. w stronę Dolores wejrzenia nie mogła się po- | wą słodyczą na pięknych jak z marmuru wykutych | rzadkie przymioty, o których wspominałaś mrs 


— Widać wierzy 
(Ciąg dalszy), 


— Ma Bię rozumieć, — odpowiada zacna ma- 
trona z wylaniem. — Ot, stoi tam pod drzewem. 
Jestem pewna iż będzie panu niezmiernie wdzię- 
czną, gdy zechcesz zagrać z nią partję lawa- 
tennis. Gra wyśmienicie, znakomicie, mogę powie 
dzieć, tylko że jest niezmiernie nieśmiała! Istne 
dziecko pod wielu względami, zaręczam panu 
uroczyście. 


ko? — wtrąca Vyner 
o dobrowolnem psuci 


wo podkopywać jego 


bą! — prosił Bruno 


tkliwie. 


Nowe korzystne 


SAF Najbliższe ciągnienie losów Czerwon 
Grupa I. Grupa IL. 
13 ciągnień rocznie. 16 ciągnień rocznie. 


Główna wygrara, Główna wygrana. 


złr. 160 000 w. a: zir. 810.000 w. a.: 
l hs czerwonego krzyża austr, | 1 los turecki na 400 franków. 


3 ciągnienia rocznie 6 ciągnień rocznie. 
Główna wygrana. Głowna wygrana, 


złr. 50.000 w. a. 600.000 franków. 
1 los Czerwonego krzyża węg. 1 los węgierski Bazylika, 


3 ciągnienia rocznie. |3 ciągnienia roczni 
Głowra wygrana. Uułowną wygraua, 


złr. 10.000 w. a. zir. 50.000 wał. u. 


szlachetnego zdradzają ptaka — bronił sig Bruno. 
— Po cóż do kata nosi to nieznośne szkieł- 


mu ten nieznośny przyrząd sprawia, musi stopnio- 


— 0, nie zatruwaj 


wiem zapewnić, że ile razy nasz baronet chce co 
l zobaczyć, natychmiast szkiełko odrzuca; pełnym 
— Wygląda też na nie, — wyszeptał Vyner | przeto inteligencji źrenicom jego Żadne nie grozi 

niabezpieczenstwo. 


w zasadę, że barwne pióra | wstrzymać od oznak szczerej wesołości. 


złośliwie. — N:e mówiąc już 
u wzroku, sam niepokój jaki 
zdrowie. 


sobie życia troską tak bła- 
z czułością — mogę cię bo- 


kie na nas spada. 


kombinacje gry. 
ego krzyża włoskich już 1. sierpnia. "SFEĘ 
Grupa IHI. Grupa IV. 


16 ciągnień rocznie. 14 ciągnaień rocznie. 
Główna wygrana. Główna wygrana 


złr. 840.000 w a.: 
; r zaa tr. 269.000 w. a.: 
1 węsierski premiowy los ARA, ei 


na 50 zł : 
Ba r str towarz. kredyt. ziomsk. 


3 ciągnienia rocznie. 
G ciągnień rocznie 


Ułówna wygrana. 
Głów na wygra: a 


zir. 43.000 v. a. 
1 los państwowy z r 1864 złr. 30:000 w. a. 
jeden 4, los 


na 50 zł. 
węgiersk. banku hipotecznego 


1 los Czerw. krzyża: włoski, 1 los Czerw. krzyża włoski, 
4 ciągnienia rocznie. 4 ciąguienia rocznie. 
Glowna wygrana, Giówoa wygrana. 


100.000 franków 100.000 tr au k ó w. 
l los węgierski Bazylka 1 los Czerwonego krzyża Austr. 


3 ciągnienia rocznie % ciągnienia rocznie. 
Główna wygrsna. Główna wygrana. 
złr. 50,000 w. a. złr. 50.000 w. a. 
Wszystkie cztery losy razem w 2 | NBzystkie cztery losy razem w 19 
spłatach miesięcznych po złr 3 — je | płatach miesięcznych pu 4 złr. — je 
dnorazowa należytosć stemplowa 63 u |dnorazowa nalezytosc wiempiuwa 53 u. 
pierwsza rata więc 3 złr. 63 ct pierwsza rata więc 4 zir., 63 ct. 


B~ Już po złożeniu pierwszej raty należą wszystkie wygrane do nabywcy. WG 


AUGUST SCHELLENBERG 


Dom bankowy i kantor wymiany we Lwowie. 
ul. Karola Ludwika 1. 1. w gm 


2097 4—4 


Ldumiewajcie się! Czytajcie! Kupujcie 
otrzymałem wielką przesyłkę zegarków z 
|_Paryża |  [ Genewy | 
[Turyngii | 


które za każdą cenę muszę sprzedać, dla tego 
polecam każdemu następujące sorty: 


Zegar pendułowy 


3 ciągnienia rocznie. 
3 ciągnienia rocznie 


(iłów a wyg:aną. 
Głowna wygrana 


zir. 45.000 w. a. 
I los turecki na 400 franków. 

100.000 franków. 
jeden 3% los 


6 ciąguień rocznie. 
600 000 franków. . > 
1 bs Crw. krzyża. włoski premiowy księstwa serbskiego 
Grówna wygrana, Głów: a wygrana 
100 000 franków 109.000 franków 
płatach miemę zuych sir IQ — jedno-|spisiach miesęcznysh pa I0 zł. jedno- 
razowa nwleżytość stepiowa złr. 2 ct |razowa 2 zł. 50 ot. pierwsza rata więc 


Gsów. a wygrana, 
4 ciągnienia rocznie. 5 ciągnien rocznie 
Mszystkie cztery losy rzem w 2: Wuzystkia to zy losy razim w 29 
50 pierwsza rata więc złr I2 ct, 50 I2 zir 50 ot 


Wydawnictwo gazety losowań „Nadzieja“ 
achu gal. towarz. kred. ziemsk. 


P r p O 
8J CS. 
1668 9-26 przy ulicy Ferdynanda Nr. 7-pr. 


wysyła za zaliozką, 


r 
S 
u" 


f 


Tylko bijący godziny. 
gary to uakręcają się raz na 
i4 IT dwa tygodnie, oprawy ich stsnow 
' |drzewu orzechowe bcgato w stylu 
Zegar pendu: gotyckim rzeźbione, blzuko 1 metr 
łowy z przy. augóści, BÖ om. wserokosci, z o» 
rządy do szkswnesni drzwiami, apor: 4dzonem! 
wybijan'a go. Uosładme według rysunku obok za- 
A: wieszozonego, < utgato ozdobnym 


yeraiem, łatw;m do rozkładania, 
4 poedwojnie hartowaną sprężyną, 
dokładnie zregulowan: i jak naj- 
punktualniej idące — 14 zł. 

, Hkizynka do opskowacia kosztu: 
je tylko 79 ct 


KOBZIUJB BuUufuwy zögar Z przyrzyiom u0 Diaa godzin, naj 

Tylko  |piękniejszy zegar, jaki tylko można sobie wyobrazić, stołowy 
złr. 3:50 |dla każdego salonu, z dwoma złoconemi wagami, w ramacn 
orzechowryeh., ounktnalnie i doskomsle idący, bije cu półgodziny. 
kosztuje francuski buda sowy zegar Zv złotego vronzu £ þu- 
Tylko  |lzikiem mile Gźwięczącym, ozdoba dla każdego, dla domu i dla 
złr. 3:90 |podróży z niezniszczalnym, dokładnym i punktualnie idącym 

werkiem 


Naciąga się 
raz na dwa 
tygodnie. 


t 
IT 
go 


o 


— 
w gods AN 


meee NA 

koBrtu,e zuakomuty srebruu mklowy zegarek KiegZYnkuWwy, á wy- 

bornie uregulowanym werkiem 1 wspaniale kwiloszowalą opra- 
wg, z kryształowam płaskiem szkłem na*zwyczaj piękny. 


Tylko 
złr. 4:50 


z Z A Z a 

śosztuje srebrno imkiowy Klurzunkówy Temtuuwat bez kluczyka 

z kółkiem do nażręcania i wskazówką s:kundową, duskunale 

5 uregulowany, szkło płaskie i mechaniczne urząd:eni6 wskazów- 

kowe. Dalej ten sam remontoar z prawdziwego 18-łutowego 
srebra złr 95v. 


Tylko 
złr. 58 


30 kr. 
złr 20 


pigknie owr iACAD- HB ilurzók Uv zegarka Z Drel -Klem. 
wysoce wytworny tusonowy złoly śanCuszek UO zegarka Z ply- 
czatką 1 pureczką. przesliczną. misterną robwią 
Jedynem miejscem dia Monarchji uusirjacko węgie: skiej w kó 
rem to wseystko zamawiać można i ską się rozsyła do wszyst: 
kich miejsc ga zaliczką pocztową jest 


Wiener Uhren-Depot 6 Versandt: 
Fekete, Wien, W. Wekrgasse Mr. 13/35. 


NB Każdemu zwracam pieniądze, je liby mu się przesyłka nie podobała 
dla tego każdy może bez obawy czynić zamówienia 


NE” Proszę zwrócić uwagę "GEJ 


1a nowo otworzony magazyn zegarmistrzozski 1 pracownię 


przy ul. Sobieskiego liczba 2, we Lwowie. 

Mam zasz: zyń donieść Wielce Szan. P.T., Publiczności, iż będąc 
długoletnim pracownikiem w zaszczytnie znanym migażynie zegar: 
mistrzowskim s p Albina Legadego we Lwowie; obecnie otworzyłem 
na siebie 

magazyn zegarmistrzowski 
i zaopatrzywszy takowy w najlepsze wyroby genewskie i szwaj- 
carskie pol cam takowe po możliwie najtańszych cenach 
dając wszelką gwarancją. 

Przyjmuję także wszelkie reperacje tak zegarów jako i pozy- 
tywek, polecając się przytem łaskawym wzgiędom Jzan. Publiczności. 

Z wysokim szacunkiem 


KAROL HANAK 


2104 2-10 zegarmistrz, Lwów ulica Sobieskiego l. 2. 
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VAKKE KA KEKEKE 


Odpowiedzialny redaktor: Waclaw Masłowski 
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f BOK, pro) 4 sA 


Wzory 
darmo I opłatnie. 


poprz o punpa 


LKI 


liberyjne 


różnego rodzaju na ubrania dla 
służby. 


PŁÓTNA 


niebieskie i szare 
w różnych grubościach 


poleca 


HANDEL 


F. KNAUER i SYN 


WE LWOWIE 
pod cZŁOTYM LWEM.» 


Próbki na żądanie odwrotną pocztą franco. 


Papier z tabryki braci Fijałkowskich w Białej 


— Po co on sięgnie i co otrzyma, trudno dziś 
przewidzieć — zauważył Vyner, patrząc znacząco 
w stronę miss Ponsonby. — Sądząc jedaak po 
młodzieńczej jego powierzchowności, należałoby 
mniemać, że dostanie najprędzej odry, sBzkarlatyny 
lub gruczołów w gardle. Nie przeszkadza to je- 
dnak rozumowi, o którym miss Lorne zapewuiła 
nas przyd chwilą I owszem, powinniśmy pysznić 
się, że mamy wśród siebie taką studnię wszela- 
ki:j mądrości. Przyznaj się mre. Wemyśs, że czu- 
jesz poryw dumy, myśląc o promieniu światła ja- 


: E: 


| czuwać nad chorym gdziekolwiekbądź. 


tejże gazety. 


rysach Audrey, króra zrozumiawszy przymówkę, | Womyss ? 
pochyliła głowę z wyrazem ponurego smutku nad 
różą, bezwiednym listki jej obrywając ruchem. 

— Zresztą dajmy mu pokój — dodała Cecylja 
Wemyss łagodnie — biedny bowiem ten baronet 
posiada z pewnością daleko więcej gruutownych 
przymiotów. 

— Masz pani najzupełniejszą rację — przyznał 
Antoci Vyner z dwuznaczną powagą. — Porzućmy 
obmowęą. Sir Chicksyego lekceważyć nie można. 
Nie jestto partja do pogardzenia. Ubiera się mo- | od porażki. 

| die ma pieniądze i tytuł, a żadnych nie posiada 
*krewnych. Z dwóch najczarowniejszych naszych 


| Galicyjskie PRZEDSIĘ 


eg” 


RSTWO 


© 


10 


mów dia zabezpieczenia murów od wilgoci. 
Fabryka poleca: 


towo i krycig dachów, wysonywa sig przez majstrów apacjaliatów omyulnie 


aszfaltn=uym KG centr., 


d 


STB: TOVOR E ILLA X LLEGO ONIE 


Brkt tw kk żkiockkczczzczeheikkkkkickkikikkkkaA kkk 
Rynek 1. 37. 


W skutek upływaijącego sezonu 


WIELKA WYSPRZEDAŹ 
Obuwia wiedeńskiego 


po enacznie zmiżonych cenach. 


2094 4—10 


KKZKKKAKRRERKMA 


BIPIE T z NTTRCSZATZA 
r *rp* yr h 1 Fi 1 
+ Zarząd ogrodowy w Wiązowniey 
poczta J arosławv, 

ma do sprzedania LOGO sztuk róż wazonkowych nien- 
stannie kwitnących, xz pierwszorzędnych zagranicznych 
ogrodów, gatunku: „Remontant i Thea“ w różnych naipiękniej- 
szych kolorach, które są prowadzone z korzenia i mogą być 
utrzymywane w pomieszkaniu lub ogrodzie, po cenie burdzo ni- 
skiej od 80 do 40 ct. Wysyłka uskuiecznia się od 6 sztuk, licząc 

za opakowanie najniższe koszta własne. 2093 6—6 


Najlepsze i nujiańsze 


Oleje maszynowo „KAGOSINE” 


w, WY 
po COR 


WE LWOWIE, Teotralna 16. 

PRAWDZIWE oleje maszynowe „RAGOSINE* sprze- 
dawsno dotychczas tylko w beczkach oryginalnych — dla 
umoż: bnienia sprowadzanie meiejszyta odbiorcom, sprzedaje 
powyższa firma w NACZYNIACH BLASZANYCH PLOM- 
BOWANYCH (w koszach) zawartości 25 kilogramów, po ce- 
naci huertownych. Na prowiacją za pobranicm. 

Obj „KAGOSINE* jest bezwarunkowo najlepszym i 
najtańssym rosterjałem smarowym dla maszyn rolniczych 
i parowych. 

OSTEZEŻENIE: Blaszanki zaopałrzone są marką fabryczną i plombą. 
Zamówienia należy du mnie xdlesować. | j 

Do wyk -nywania zamówień poniżej z6 kilo- 
ramów upoważeiony jest w Galicji jedynie firma 
| Piotra Miączyńskiego we Lwowie, dlatego pole- 
cane przez inne firmy oleje pod nazwiskiem „RA- 
GOSINE* za lichy i szkodliwy falsyfikat uważać 
należy. 8— 


a U Aae 


7 j 0 ; 6 . . f . 
Mujątek ziemski 
ia Podolu z lasem 7235 morgów, bliski 
kolei jest zyax do syrzedama lub wy 
zierżawienis nawel z t gorocznemi zbio 
l rani 
Rinro Miitigu 

ulica Sykstuska we Lwowie. 


p w Ad == | 
Zaluzje == 
2088 8-10 i 
~ 
=LOCYy 
które zsszczytnie wyszczególnione zo- 
stały na Wystawie w Krasowia jako 


znakomity wyrób, polera tnkowe pog 
cenach 


nader umiarkowanych 


m, z 


LEZ GROLY i 


Fabryka dalnzyj i storówy,i anóżęć się można” 
J. Christof | me fotami o sie die 


ul. Jabłonowskich 1. 9. we LWOWIE 
Wykonuje urządzenia dzwonków 


przes prof. Pawła Bwideraziego w Bwni 
słnwowie wydany, zdzia jest do nabpea 


elektryczuych i telefonów, utrzymujegiw cenia 1 zł, w. a. EgZEM. -— <3 prze 
wszelkie przyrządy elektryczne dofjsztką 1 zł. 6 ot. Odbitka E progrant 
tychże i konduktory (gromochrony). gimnazjalnego.  Au46 88-40 


Cenniki i kosztorysy na żgdanie wyseła. 


imer mE 


do okien, oranżecji i dachówki 


wlasnego wyrobu, jakoteż czeskis oylindry 
do lamp za tuzin 24 et, dzbanki za sztu 
kę od 25 do 45 ct., miednice bardzo gu 
stowne od 50 ot. do 1 zł, słoiki, glo e 


braku funduszów zmuszorym jest na|duże, kon.potyerki od 2 ct. da 25 ot., Bu 
gane na mleko, MISKI gospodarskie Ib 


ZAWSZE porzo0ić obrany zawód, prosi naj- śmietanę, butle, butelki ua wino piwo 
uprzejmiej o miejsce jako: pisarz, rach:|pum td., karafki, szkianki gustowna, bań 
mistrz, praktykant itd. do gospodarki |ki dla cyrulików, mucaołówki, flaszeczk! 


Pravi kż wała <szyć apteczne jakoteż wszelkie inne wyroby 
rzyjąłby także obowiązki towarzyszyć "EE ©. miouwiężzenis tank GORE 


uskntecznia na łaskawe zlecenia ma 
Adres udzieli łaskawie Administracia tychmiaet 


2099 3—4 je, k.uprz. fabryka wyrobów szklannych 


Leona Griinhauta 
w BIRCZY. 


U otcom akademik wszecanicy 
wiedeńskiej, 
doktorand medycyny, któren lı tylko dla 


No, widzę że zebrania moje, najliczniejsze dotąć 
w okolicy, muszą złożyć broń wobec gościnności 
Greylandu. Od tej pary zrzekam się popularno” 
ści na rzecz twojej ciotki, Dolores; wolę to zro* 
bić dobrowolnie niż pod przymusem.. Poddanie 
się bywa w tukich ru ach wiele zaszczytniejszem 


m JĘ SĘ 1 

A 

i Fabryka ulepszonych tektur ogniotrwałych do krycia dachów 
zzeligi-tsyszkiewicza, inżyniera 


we LWOWIE, ulica Korytna l. 13. wprost kościoła św. Marcina. 


| Wykonywa wszelkie roboty acfaltowe w zakres przeduizbiorstwa wchodzące. Ogusza asfaltem, jaka jedynym 
środkiem znauyte dotąd w techaniy, najbardziej zawilgocone ściany w mieszkanisch, asfaltnja fundamenta do= 


Wszystkie gatnnki mlepszenych Tekiur ogniatrwałych do krycia dachów, płyty izolacyjne (izolitpisty), Lak 
asfaltowy do konserwxcji tokrur, smołę destylewsną angielskg TERRA COTTĘ z najpierwszych fabryx. Roboty asfal- 


m 
z 


długołalnią gwarzneję. Metr, kwazłr. pokrycia dachu tekiurg wraz z pomalowaniemm lakiem 


Zmiaówierie na roboty w Krakowie przyjmuje Józef Xapistalaki Rynek główny. 


NWysprzedaż ta obuwia 
odbywać się będzie 
BG w Rynku pod 1. 37. ZĘ 
i tylko przez czas krótki. 


Po ukończonej wysprzedaży, pozostaną ceny dawne. 


BOZE PIEC KERERE EE EEEE EEC EWIE 


— Niewdzięczni, umiecie wyśmiewać się tylko— 
pogroziła pani Cecylją paluszkiem. — Ale cóżtć 
— dodała nagle — i Montgomerowie są tutaj? 


(C. d. n.) 


SFALTOWE 


zagranicy eprowadzorych, udzielsjąc 
26—? 


DELOS 


| 
| 


CERF 


nats 


| KAWĘ 


w uajiepszych gatanka-h rozsyłamy 
w oio kilowych woreczkach franko 
do każdej sitecji nocztowaj pn nastę- 
pujących najtańszych cenuch: 


złr. ct. 
Domingo dobra . 8:20 
Laguayra bardzo dobra . 92 
Partoriko bardzo dobra . 10 — 
Portoriko gruboziarnista . 102° 
Ceylon przednia . 1046 
Ceylon gruboziarnista . . 10:86 
Ceylom najszlachetniejsza il- 
Jama złota a . . 1080 
Mokka prawdziwa arabska . 1¢ 80 
polecają 
Yma i Woidięctowski 
Szkówiaa i Wojciechowski 
20 8 2—3 przedtem 


F. W. Królikowski 


dwe Lwowie, plac Marjacki waan] 
"A | am s waca a === 


DURAJE 


Berwery, od 1—3 lat go Herkule- 


sala i Watażce stajni Wgo Głu- 
chowskiego, od 110 do 200 złw. 
sprzedaje 2102 8—8 


Zarzad dóbr Pałąbicze p. Tłamącz, 


Anonse PP. Abangniów. 


Xtóre każdy abonent ma przy» 
wiłej umieszczaó bexpłatnie 


w objętości 
sięcznie. 


12 wierszy mic- 


Ktob7 chciał odsprzedać, lub też ną 
wypożyczyć dokońozenie po- 
„Maruwa 
raczy owłosić 


krótki czas 
wiegci „onte Gitnsto* p t. 
ręka" przez E Dumass, 


w annasach „Przegląłu* lub też wprost 
lo inferesowauego, M. Stęczyński, Żręcia, 


poczta Krosno. 


"Wzywa się p. P. Kos. pałniącego funkcją 
zawernera w D:esinie, aby bezzwłocznia 
xo własaym ważaym interesie, zechoiał 
się zgłozić do biura komisow:go We- 


reszczyńikiego we Liwowia 


Peszukcję nauczycielkę do jednej nozen- 
nicy, uzdolnionej do nanczania do ósmej 
klasy żeńskiej, oraz biegłej w języku frau~ 
¿askim i w grze na fortepianie, a BZcze* 
gólnis władającej bardzo dobrze językiera 


aemieckim.  Zgłonzenia oraz 


warunki 


uprasza nadesłać pod moim adresem: 
Józefa Pasławska, żona notarjusza w Cho: 


;lorowie. 


— Usoba 40letnia chce wejsć do zamozne: 


go domu jako sekretarka, 


towarzyszką 


itp Adre t F. Grsymała, w Adzoinietracji 


„Przeglądu.* 
W Chertanowcach poczta 


Dupliska* 


stacja Czortków jest do sprzedania: wie. 
dsńska kareta na dwie osób lekka w naj. 


iepszym tania. Kosztowała 900 zł. sprze 


daje się za połowę ceny. Nadto sprzedaje 
úg para koni guiado srokaczy (klacz i 
zoń) ślicznie zbudowanych, wyniosłych, 


spokojnycb, wyjeżdzonych jako miastowe 


„pnie za 700 złr. 


Operator (gorzełnik) w sile wieku z do- 


bremi świadectwami, obeznany z nowemi 
aparatami poszukuja posady od nowej 


rozpocząć się mającej kadencji, świadectwa 


w odpisie na 


żądanie franko — przez 


handel korzeany Wgo W. Adamowicza, 


w Brodach 


Gorzelnik z dyplomem z ukończonego 


kursu gorzelniczego i 


kilkunastoletnią 


prsktyką w wzorowych gorzelniach o dłu- 
giej fermentaoji w ss. Poznańskiem, po- 
szukuje posady. Kaskawe oferty przyjmuje 


2101 8—10 |p. Karpiński w Leżachowie p. Sieniawa. 


Z drukarni nar. W. Manieckiega — Zarządacą: Walenty Hodak, 


à 
` 


f 


